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Sanazja uniemożliwiła dyskusje w sprawie nadążyć budowlanych wWarszawie i Gdyni
Co powiedział o gospodarce poczt i radia min. Boemer-

Warszawa, 20. 1. (Tel. wł.) W godzi­
nach popołudniowych komisja zajmo­
wała się budżetem min. poczt i telegra­
fów. W sprawie nadużyć, popełnionych
przy budowie gmachu w Warszawie i

Gdyni referent pos. Srzedńicki (BB) pro­
ponuje odroczyć dyskusję do chwili
zakończenia jej przed sądem. Rozpra­
w a główna wyznaczona jest na 31 marca

br. Sprzeciwiają się temu posłowie o-

pozycyjni, domagając się wyjaśnień na­
tychmiastowych. Dzięki większości, ja­
ką posiada w komisji BB, stało się tak,
jak życzył sobie referent.

Pos. Sanojca uważa, jako sprawo­
zdawca, iż poczta nie może być ujmo­
wana monopolistycznie. Poczta powin­
na być jednocześnie instytucją użytecz­
ności publicznej i przedsiębiorstwem,
które się opłaca. Taryfa, według wy­
jaśnień ministra chwilowo zniżoną być
nie może, natomiast prowadzą się...
studia nad obniżeniem kośztów przesy­
łek poleconych. Podobno zagranicą
poczta jeśt przeważnie droższa (?!) w

porównaniu do taryfy polskiej. Zwyżka
i zniżka opłat pocztowych nie ma zbyt
wielkiego wpływu na efekt ostateczny...
To samo dotyczy opłat telegraficznych i

telefonicznych. W ostatnic'h latach dał

się zauważyć ubytek aparatów telefo­
nicznych w całem państwie. W roku

hieżącym nastąpiła automatyzacja tele­
fonów w Gdyni. Plan automatyzacji w

całej Polsce rozłożony jest na 6 lat, a

zrealizowany zostanie w połowie przez
zakłady państwowe a w połowie przez
firmę angielską.

Co się tyczy radia, bilans tego pry­
watnego przedsiębiorstwa okazuję, że
obecnie mamy 295.255 abonentów radja.
Państwo z posiadanych 49% akcji ma

dywidendy 50.000 zł.

Było zaniepokojenie — mówił referent
- 1iż w resorcie poczty jest bardzo w iel­
ki wzrost liczby emerytów. Na cyfry
budżetowe w tej mierze wpłynęły nie

tyje redukcje, iłe fakt, że dawniej te

emerytury płacone były przez skarb

państwa, a obecnie przez min. poczty.
Zmieniły się także składki emerytalne,
co również wpłynęła na zmianę tych
pozycyj.

Pos. Polakiewicz (BB) zapytuje się,
czy rzeczywiście dyrektor naczelny ra -

dja otrzymuje ponad 100.000 zł rocznie.

Gdyby obniżyć taksę za telefony, to na-

pewno telefon byłby bardziej spopula­
ryzowany i dałby większe dochody.

Pos. Ryma r stwierdza, iż poczta jest
za draga, zwłaszcza w porównaniu z do­
chodami ludzi, używających poczty.
Mimo, iż w pierwszych 6 miesiącach
poczta wykazuje deficyt 7 milj., do no­
wego budżetu wstawia się 25 m ilj. zł.
dochodu. Na podstawie jakich przewi­
dywań? Ministerstwo szuka nowych
źródeł dochodu na różnych polach, jak
np. paczki żywnościowe itp. Propagan­
da kosztowała 300.000 zł, ^ a jakie dała

wyniki? Gdy zmniejsza się stale perso­
nel, jednocześnie wydaje się duże sumy
na różne rady, komisje rewizyjne, re-

muneracje, tantjemy, żetony. W wy­
tw-órni aparatów pensje stałe rosną- W

rad;o dyrektor komisji programowej
pobiera 2.000 ozy 5.000 zl miesięcznie.
W zakładach rad(owych i teletechnicz­

nych rozbudowa jest za wielka, pożycz­
ki przekroczyły sumę 10 m ilj. zł.

Pos. Tebinka (BB) apeluje o wyższy
poziom programów radjowych.

Pos. Regier (PPS) pyta ministra, czy
rzeczywiście nowy projekt pragmatyki
służbowej dla funkcjonarjuszów poczto­
wych przewiduje dla nieetatowych pra­
cowników znaczną obniżkę poborów.
(Min. Boerner; Nic podobnego). Mówca
wita z zadowoleniem fakt budownictwa

szeregu nowych gmachów pocztowych,
co daje zatrudnienie bezrobotnym.

Pos. Langer (Str. Ludowe) zwraca u-

wagę, iż cenzura pocztowa, wbrew po­
stanowieniom Konstytucji, istnieje na­
dal. W abonamentach telefonicznych
obserwujemy ubytek, a ministerstwo
rozesłało ankietę do pism handlowych,
aby się dowiedzieć, jaka jest tego przy­
czyna. Odpowiedź bardzo łatwa: Bo są
zbyt drogie! Pożyczka angielska wycho­
dzi na szkodę dla nas. Cóż z tego, że
Polska skablowana i zautomatyzowana
(będzie dopiero - - red.) skoro samo

przedsiębiorstwo ma bankrutować.
Przemówił wreszcie m inister Boer­

ner, który stwierdził, iż pieniądze dla

emerytów wypłaca się wtedy, kiedy to

wyznaczy ministerstwo. Pierwszy mie­
siąc ta funkcja nie szła, dziś jest już
znacznie lepiej.

Dochody preliminowano o 13%

mniejsze, niż w ub. roku, a rozchody o

U % niższe. Ilość agend i urzędów nie

została i nie będzie też zmniejszona.
Próba ożywienia zamierającego ru­

chu paczek przez wprowadzenie paczek
żywnościowych, jeśli wierzyć słowom

ministra, daje rezultaty dodatnie. Do

grudnia dochód z paczek żywnościo­
wych wyniósł na czysto około 500 tys.
zł... Minister zamierza wprowadzić pacz­
ki tytoniowe i pośredniczyć między ma­

łymi kupcami na wsi, a składami tyto­
niu. Programy naszego radja, według
słów ministra, należą do najlepszych na

rynku międzynarodowym (?!) Stawkę
pensji dyrektora zmniejszono już o 15%,
mimo to jeszcze pobiera tak wiele, gdyż
wynagrodzenie według umowy zależne

jest od wzrostu liczby abonentów... W
Toruniu musimy postawić silną stację,
wobec postawienia dwóch nowych sta-

cyj niemieckich. (Głos: 'W'' Gdyni trzeba

postawić. — Pos. Burak: Żeby do morza

gadała...) Następnie minister delikatnie

krytykuje b. min. Miedzińskiego za kon­
cesję, udzieloną przez niego PAŚCIE. W

programie ministerjum jest budowa ka­
bla do Gdyni i Poznania,

Po przemówieniu ministra budżet U -

chwalono w drugiem czytaniu glosami
B. B.

mmslmMmodwołana
naskutek szowinizmu prasy prawicowej.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 20. 1. Gwałtowna nagonka
prasy niemieckiej zorganizowana prze­
ciwko otwarciu belgijskiej wystawy
sztuki w salonach akademji sztuk pięk­
nych doprowadziła do pożądanego re­
zultatu. Wystawa, której otwarcie ma

nastąpić w dniu dzisiejszym, prawdopo­
dobnie zostanie odwołaną. Tymczasowy
przewodniczący akademji sztuk pięk­
nych dr. llbrik podał się do dymisji.

Szowinistyczna i zażarta kampanja,
jaką od kilku dni prowadziły bez wy­
jątku wszystkie prawie ograna obozu

nacjonalistycznej prawicy zmusiły tego
zasłużonego artystę, działającego bez

żadnych pobudek politycznych, a tylko
pod kątem widzenia artystycznego do
złożenia swojego urzędu. Wydarze nia te

przypominają nieco historję niedoszłego
otwarcia wystawy sztuki polskiej, kie­
dy przed siedmiu laty tchórzliwy mini­
ster Curtius z obawy ataków nacjona­
listycznych nie przyjął protektoratu nad

projektowaną wystawą pomimo, że w

tym samym czasie ówczesny minister
Zaleski otworzył wystawę niemiecką w

Warszawie.

Nastroje nacjonalistyczne połączone
ze skrajnym szowinizmem, nurtujące w

chwili obecnej są jeszcze raz dowodem

jak Niemcy wszystkie dziedziny życia
publicznego zatruwają jadem nienawi­
ści narodowej, starając się przeszkodzić
nawet urządzeniem wystawy o celach

czysto kulturalnych i apolitycznych.
ar

Wybuch wulkanu.

Londyn, 19. 1. (PAT) Wybuch wulka­
nu Krakatau trwa w dalszym ciągu z tą
samą siłą. Szkody są olbrzymie,

uszczęśliwić Niemców swą osobą.
(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 20. 1. W kołach politycznych r

utrwala się coraz bardziej mniemanie, j
że były kanclerz Papen niebawem z po­
wrotem wróci na arenę polityczną bądź
to jako członek rządu, bądź też nawet

jako kanclerz. Papen przesiąknięty am­
bicją ,,uszczęśliwienia" społeczeństwa
niemieckiego z chwilą ustąpienia swo­
jego z widowni politycznej przez cały
czas nie mógł się uspokoić i działał za

kulisami, występując bądź to jako po­
średnik, bądź też z inicjatywą stworze­
nia tzw. narodowej koncentracji.

Ostatnie jego przemówienia publiczne
wskazują, że działał on w dalszym cią­
gu we wspomnianym wyżej kierunku,
ofiarując się ponownie jako zbawca.

Papen wyzyskuje swoje dobre stosunki
z prezydentem Rzeszy, a w szczególno­
ści z adjutantem prezydenta Rzeszy pik.
Hindenburgiem, ażeby przy pomocy te­
goż oraz stojącego za nim obozu Hugen-
berga uchwycić ponownie ster władzy.
Pomimo że Papen jest osobistością naj­
bardziej w Niemczech niepopularną i

pożera go olbrzymia ambicja, aby je­
szcze raz zadebiutować w roli aktywne­
go ministra.

W sytuacji politycznej nie nastąpiła
decydująca zmiana. Parlament znaj­
duje się w obliczu pewnego rodzaju u l­
timatum i musi wybrać pomiędzy toie-

Irancją obecnego rządu względnie na-

tychmiastowem rozwiązaniem Reichs­
tagu. Wskazują przytem, że prezydent
Rzeszy o ile chodzi o posianie parla­
mentu na zieloną trawkę nie zadecydo­
w ał jeszcze ostatecznie, albowiem ele­
menty zgrupowane koło Papena suge­
ru ją możliwość innego rozwiązania. AR,

W najbliższych dniach zaoznlemy w ,,Dzlenn!ku
Bydgoskim" drukować ciekawy reportaż

pod tytułem:

Część pierwsza:

Prowokacja niemiecka pod Opaleniem
Opisy te, opracowane na podstawie dostępnych nam materjałów
urzędowych (m. i. s p rawa FudagO z powiatu świeckiego)
napewno wzbudzą powszechne zainteresowanie. — Kto pragnie
otrzymać całość, niech nie omieszka niezwłocznie o d n o w i(
prenumeraty na luty i marzec. I 11 -----
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Sanacftt sprowokowała awantury.
Warszawa, 20. 1. (Teł. wł.) Wczoraj

odbywały się w dalszym ciągu obrady
komisji sejmowej nad budżetem m ini­
sterstwa spraw wojskowych.

Pos. Czetwertyński (KI. Nar.): Wojsku
trzeba dać to, co miało w roku ubiegłym
w postaci tego samego materjału. Jeże­
li jednak ten materjał jest czy o 30, czy
20, czy 50 procent tańszy, w tym samym
stosunku mniejszy winien być prelimi­
narz na wojsko. Nie przeczę, że dziś
wojsko jest o lOO% lepiej uposażone.

Pos. Tebinka (BB) daje ostrą, odpra­
wę socjalistom za ich ustosunkowanie

się negatywne do wojska polskiego.
Przy omawianiu funduszu dyspozycyj­
nego ministra wynikło gwałtowne star­
cie między mówcę a posłami endeckimi.
Stało się to w następujących okoliczno­
ściach:

,,Szpiegostwu s przyja niezadowolenie
mas — mówił pos. Tebinka — a pano­
wie z endecji przyczyniacie się do po­
głębienia tego niezadowolenia. Czytaj­
cie pamiętniki bezrobotnych, ile w nich

dynamitu, nienawiści, a wy do tego dy­
namitu przykładacie jeszcze lonty".

Na dowód mówca pokazuje ulotkę
rzekomo znalezioną w lokalu stronnic­
twa narodowego w Toruniu, masowo

rozrzucaną na Pomorzu i w Poznań-
skiem.

Pos. Arciszewski: Gdzie to jest druko­
wane?

Pos. Tebinka: Wyście fą drukowali.
Pos. Czetwertyński: To nieprawda,

to prowokacja!
Pos. Arciszewski: Łajdak!...
(W związku z powyższym incydentem

sprawę skierowano na drogę honorową.
- Red.)

W końcu poseł Tebinka proponuje,
aby premja lotnicza za ryzyko była jed­
nakow'a dla. wszystkich szarż. Rów­
nież w-inna być dawana premja za nie-
uszkodzenie maszyn.

Przemówienie

gen. Składkowskiego.
Gen. Składkowski w swem przemó­

wieniu operował wielką ilością wykre­
sów i cyfr, udowadniając rozwój pro­
dukcji i uzbrojenia. Np. w tym roku

mamy zakupów w kraju za 138 milj. zł.,
a tylko za 8 m ilj. z zagranicy. W obro­
nie przeciwgazowej mamy nowy typ
polskiej maski gazowej i nowe ubranie

przeciw-iperytowe. Przy tej okazji m i­
nister demonstruje nasze wyroby przy
pomocy żołnierza, który wchodzi uzbro­
jony na salę. Maska polska kosztuje 30
zł, ubranie 55. Z chwilą, gdy będzie
produkcja masowa, każdy będzie mógł
je zakupić np. narzeczony dla narze­
czonej (wesołość na sali). W próbach
są maski końskie i psie.

Ceny przedmiotów uzbrojenia obniży­
ły się. Oszczędność na karabinach pie­
choty osiągnięto 51 zł na sztukę w cią­
gu 4 la t Nabój karabinowy, który- kosz­
tował w 1930 r. 30 gr., spadł do 24 gr.

Gen. Składkowski dał następnie ob­
szerne wyjaśnienia w sprawie rozwoju
lotnictwa. Statystyka wypadków poka­
zuje. że ilość wypadków w porównaniu
z ilością lotów jest mniejsza w lotnic­
twie wojskowem, niż cywilnem. Nato­
miast w porównaniu z ilością godzin lo­
tu, stosunek jest lepszy w lotnictwie cy­
wilnem. Polski samochód ma swoje wa­
dy I zalety, wady przy większym wyro­
bie będzie się usuwało. W budownictwie

dzieją się rzeczy niebywałe. Dziś za 2.500
zł mam mieszkanie dla podoficera, zło-

Zgon dyrektora Zakładów
Ub. Pracown. Umysłowych.

Warszawa, 20. 1. (tel. wł.) W nocy z

18 na 19 zmarł na anewryzm serca dy­
rektor Zakładów Ubez. Pracown. Umysł,
ś. p. Bronisław Siwik.

Podróż wofewody Klrtlklfsa.

Toruń, 19. 1. W dniu dzisiejszym wy­
jechał wojewoda pomorski Stefan Kirti-
klis w sprawach służbowych do Gru­
dziądza i Gdyni.

żone z przedpokoju, kuchni i 2 pokojó'w.
Zaopatrzenie się w sprzęt sanitarny kra­
jowego wyrobu wynosi 60 %, wyrabiamy
waty krajowej z lnu za 5.000 zł. W ma-

terjałach wybuchowych krajowa pro­
dukcja wynosi 100 %.

Gen. Składkowski zakończy'ł swe

przemówienie następująco:
nAmbicją naszą jest zapewnić stałe

bezpieczeństwo i spokój Rzeczypospoli­
tej. Osiągnąć to możemy sprawnością i

pracą. Wojsko jest ożywione największą
ofiarnością i dąży do tego, aby nietylko
spełnić swój obowiązek, ale zdobyć sza­
cunek i miłość narodu'1.

Po przemówieniu pos. Polakiewicza,
preliminarz min. Spraw Wojsk, uchwżt-
lono w drugiem czytaniu bez zmiany.

Ciekawy był pokaz czołgów wywia­
dowczych i bojowych krajowej produk­
cji, przeprowadzony na dziedzińcu sej­
mowym.

Uf szponach szatana hazardu.
Dyrektor banku sprzeniewierzył blisko pół miijona złotych.

Warszawa, 20. 1. (tel. wł.) Przed są­
dem okręgowym w Warszawie rozpo­
częła się sprawa przeciwko wicedyrek­
torowi jednego z bardzo poważnych ban­
ków' Janowi Hindemitowi, który zde-
fraudował 317.000 złotych.

Wielce ciekawą jest spowiedź oskar­
żonego, która wdele mówi o tem, jak
w ielkim jest nałóg hazardu.

,,Już od czasów szkolnych grałem na

wyścigach — mówi oskarżony. Grałem

przez całe życie. Grałem w Kaliszu, Ło­
dzi, Petersburgu, Sopotach, Paryżu...
Wraz z latami wzmagała się we mnie

namiętność do gry. Przestępcą stałem

się w r. 1930. W godzinach w'ieczor­
nych, już po zamknięciu banku przy­
szedł do mnie klient i domagał się, aby
pieniądze przyjąć na jego rachunek.

Ponieważ nalegał, a biuro było zamknię­
te, pieniądze owego klienta wziąłem ze

sobą do domu. Skusiło mnie zło, poje­
chać na wyścigi. I tam wszystko prze­
grałem. Na drugi dzień, chcąc się rato­
wać, wystawiłem fałszywy czek na 20

tys. zł. Po wniesieniu 15 tys. zł na ra­
chunek akcjonarjusza, pozostało m i je­
szcze 5.000 zł. Poszedłem znowu na wy­
ścigi, aby się odegrać i znowu wszyst­
ko przegrałem.

W taki to sposób brnąłem dalej i da­
lej...

Spróbowałem ra z jeszcze szczęścia i
sfałszow'ałem czek na 68 tys. zł. Przegra­
łem wszystko pieniądze w Sopotach...

Bałem się więzienia, uciekłem więc
do Francji. Siedziałem 9 miesięcy i przy­
jechałem sam do Polski, by się oddać w

ręce sprawiedliwości.

Studnicki skazany.
Karę darowano na

Warszawa, 20. 1. (Tc!, wł.) . W politycznym
procesie ,,wojewoda Grażyński contra Studnic­
k i" po zeznaniach czterech świadków nastąpiły
bezpośrednio przemówienia stron. Sensację sta­
nowiło wystąpienie osk. Studnickiego, w ielkie­
go germanofila. Twierdzi on, i i interes Polski

wymaga zgodnego współżycia z potężnemi
Niemcami. W książce swej p. t . ,,Polska a po­
wojenna Europa", która ma być niebawem wy­
dana, doszedł do wniosku, że potęga Niemiec

góruje ponad wszystkiemi państwami. Potęga
ta wyraża się liczbowo w 1600 jednostek, gdy
np. siła Francji wynosi 900 jednostek.

W tym duchu obracało się całe jego prze­
mówienie, jeśli cbodzito o sprawę niemiecką
na Górnym Śląsku.

Niemniej charakterystyczne światło rzucają
jego zeznania, gdy chodzi o osobę Grażyńskiego
wojewody śląskiego. ,,Źle sypiałem po nocach,
jestem przeważnie zdenerwowany. Pewnej no­
cy wściekłem się i napisałem duży list do wo­
jewody, by ustąpił, bo inaczej go zniszczę,
zdyskwalifikuję. Wypomniałem mu wszystkie
jego błędy. Mimo to wojewoda nie ustąpił.
Napisałem artykuł p. t. ,,Precz z Grażyńskim"
i oddałem go mojemu przyjacielowi red. Mać-
kiewieżowi ze ,,Słowa Wileńskiego". Artykuł
się nie ukazał. P. Maćkiewicz nie chciał się na­
rażać pewnym sferom rządowym. Radził mi,
abym poszedł z tem do Bartla... "

podstawie amnestjl.
Wobec takich oświadczeń oskarżonego, sta­

nowisko jego obrońcy adw. Rudzińskiego było
bardzo utrudnione.

Prokurator Sieroszewski naświetlił rzekome

krzywdy niemieckie na Górnym Śląsku. Na­
stroje gorączkowe przed i powyborcze na Ślą­
sku wywołane były wystąpieniami nie admini­
stracji polskiej, a podżeganiami i pro%vokacyj-
nerni wystąpieniami z poza granicy polskiej.
Prokurator uważa, i i genezą tego procesu jest
zacietrzewienie i zaślepienie oskarżonego wo­
bec wojewody Grażyńskiego. Wnosi więc o

uka-anie osk. Studnickiego. Po przemówieniach
stron sąd ogłosił wyrok, skazujący Studnickiego
na trzy miesiące więzienia. Karę powyższą da­
rowuje się oskarżonemu na mocy amnestji.

Nr. 17.

Ministrowie francuscy
redukuję swoje pobory.
Paryż, 19. 1. (PAT) Prezydent repu­

bliki francuskiej powiadomił rząd o

decyzji obniżenia swoich poborów
o 10%. Jak wiadomo, pobory ministrów
oraz podsekretarzy stanu zostaną rów­
nież zredukowane o lO%.

Trup w taksówce.

Samobójstwo z powodu nędzy.
Warszawa, 20. 1. (Tel. wł.) 17-letni

Dominik Rochman odebrał sobie życie w

taksówce, strzelając do siebie w skroń.
Przewieziony do szpitala zmarł, nie od­
zyskawszy przytomności.

Powodem kroku młodego człowie­
ka była rozpacz z racji braku pracy i
brak'środków do życia. Szofer, zawia­
damiając rodziców denata o nieszczę'­
ściu, równocześnie domagał się w spo­
sób napastliwy zapłaty 5.40 zł za prze­
jazd z tragicznie zmarłym.

Fabryka kart do gry
w płomieniach.

We Lwowie wybuchł wielki pożar w

magazynach fabryki kart do gry ,,Kar-
palit". Spłonęły duże zapasy ka rt do

gry. Ogień powstał prawdopodobnie
wskutek porzucenia nieodpałka papie­
rosa przez jednego z robotników. Dyrek­
cja przewiduje, że szkody wyrządzone
wskutek pożaru dosięgną sumy pół mi-

Ijona złotych.

Czy warto reparować Atlantic"?

Paryż, 19.1 . (PAT) Wyznaczeni przez
trybunał handlowy eksperci do prowa­
dzenia badań kadłuba ,,Atlantica" zło­
żyli oświadczenie, że zbadanie może na*

stąpić dopiero po umieszczeniu kadłuba
w suchym doku. Rzeczoznawcy ośw'iad­
czają, że o ile wnętrze kadłuba nie ule­
gło zniszczeniu, to koszta naprawy wy­
niosą 196 miljonów franków.

10 miesięcy przechowywał
zwłoki tony.

Berlin, 19. 1. (PAT) Z Hannoweru

donoszą, że policja tamtejsza aresztować
ła miejscowego aptekarza, który jak sią
okazało, w ciągu 10 miesięcy przecho­
wywał u siebie w sypialni zabalsamo­
wane zwłoki swojej żony.

Aptekarz będzie pociągnięty do od­
powiedzialności za nekrofilję.

Stan woć.y na Wiśle dnia 29 stycznia:
Zawichost 92; Warszawa 69; Toruń 13;
Fordon 00; Chełmno 16; Grudziądz — 18;
Korzeniewo 25; Piekło — 68; Tczew — 91;
Płock 60; Einlage 204; Scihevenhorst
2.32.

Wyjazd Marsz. Piłsudskiego
n a Riwierę?

Pary*, 20. 1. (tel. wł.) Według krążą­
cych w Paryżu pogłosek, marszałek Pił­
sudski ma spędzić swój urlop wypo­
czynkowy nie we Włoszech, ale na Ri­
wierze, w Cap Martin lub Antibes. Pobyt
marszałka Piłsudskiego ma być związa­
ny wyłącznie z przeprowadzeniem kura­
cji i żadne spotkania polityczne nie bę­
dą miały miejsca. P. Piłsudski nie prze-
jedzie przez Paryż, ale na Rivierę uda

się wprost przez Wenecję i Genuę.
T. K.

40 minut lotu do gdry nogami.
Bzym, 18. 1. (PAT). Lotnik Colla-

cicchi dokonał rekordowego lotu na sa-

molocie odwróconym do góry kolami.
Lot trwał przeszło 40 minut. Poprze­
dni rekord, należący do francuskiego
pilota Detrayta wynosił 20 minut lotu.

Postrzelony jastrząb - olbrzym
rzucił sie* na gospodarza.

Starogard, 20. 1. (tel. wł.) We wsi Dą­
browa pod Starogardem gospodarz Go-
łuński zauważył na swem podwórzu o-

gromnego jastrzębia, niespotykanego do­
tąd na ziemiach polskich, który czato­
w ał na ptactwo domowe.

Gospodarz Gołuński zdziwiony ogrom­
nie tak wspaniałym okazem drapieżne­
go ptaka, pobiegł natychmiast do miesz­
kania po dubeltówkę, z której po kilku
minutach padł strzał, raniąc poważnie
jastrzębia. Zaraz po strzale gospodarz

podbiegł do ptaka i chciał go zabrać,
lecz ten pomimo ciężkiej rany rzucił się
na niego, atakując go dziobem i szpona­
mi. Na alarm gospodarza przybiegli do­
mownicy i ubezwładnili olbrzymiego
ptaka. Gospodarz odniósł tylko lekkie

zadraśnięcia na twarzy.
Rozpiętość skrzydeł olbrzymiego d ra­

pieżnika dosięga około 2 metrów. Na

prawej nodze jastrzębia znaleziono o-

brączkę z napisem: ,,Vogel-Werthe,
Rossetten, Germania, C. 39589".

Masowa ucieczka z wiezienia
gniewskiego nie udała sie-

Gniew, 19. 2. W e wtorek o godz. 7 ra­
no podczas czyszczenia korytarza wię­
ziennego, korzystając z chwilowej nie­
uwagi dozorcy, usiłował spuścić się na

linie niejaki Kitanowicz, aresztowany za

liczne włamania. Ponieważ sznur się
przerwał, Kitanowicz upadł na ziemię
na wznak, łamiąc sobie prawą nogę, le­
w ą rękę, lewy obojczyk i uszkodzając
sobie czaszkę. Rannego przewieziono
natychmiast do miejscowego szpital.
Stan jego jest beznadziejny.

W związku z nieudałą ucieczką Kita-
nowicza okazało się, że więźniowie
gniewscy projektowali masową ucieczkę
z więzienia, wykorzystując ten moment,
kiedy dozorca będzie zajęty ściganiem
Kitanówicza i w tym celu mieli przygo­
towane wytrychy do otwarcia zamków.
Po przeprowadzeniu śledztwa Wytrychy
im odebrano, a głównego podżegacza,
Marciniaka Czesława, skutego w kajda­
ny odstawiono do sądu okręgow'ego.



Nr. 17. ,,DZIENNT K BYDGOSKI*4, sobota, dnia 21 stycznia 1933r.

Jtist z (S'aruża.

Wagony zbronią
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Paryż, w styczniu.
Jedynie niezależna prasa podała

szczegółowe wiadomości o transportach
broni z ziemi włoskiej do - Austrji i

Węgier. W kilku artykułach omówił
te wydarzenia, których konsekwencje
zaciążą bardzo poważnie nad stosunka­
mi włosko-francuskiemi. P. Bernus w

,,Journal des Debats" i Blum w ,,Popu-
laire" . Obaj publicyści zw'racali uwagę,
iż przejawiają się tendencje do zatuszo­
wania sprawy, a to z pow'odu rozmia­
rów', jakie przybrały kręgi skandalu.

Interpelacja w Lidze Narodów mogłaby
wywołać dyskusję, niekoniecznie sprzy­
jającą atmosferze konferencji rozbroje­
niow'ej. Stąd owo tajemnicze przemil­
czenie roli, którą w tej sensacyjnej afe­
rze odegrały w'ładze włoskie - i całko­
wity brak komentarzy w w'ielkich or­
gan ach prasow'ych.

Natomiast w kołach politycznych pa­
nuje silne zaniepokojenie. W kuluarach

izby krążą noo'łoaki. że ujaw'niony tran­
sport broni do Węgier — pięćdziesiąt
kilka wagonów nadanych z Werony -

jest tylko częścią materiału wojennego
przesyłanego stale z W łoch do Węgier.
To znaczy, że wbrew traktatowi w Tria-

non, wbrew aktom i gwarancjom mię­
dzynarodowym — faszyści włoscy stale,
metodycznie i tajnie przepi*owadzają
zbrojenia arm ji węgierskiej. Fakt ten,
rzucający jaskraw'e światło na rewizjo­
nistyczne dążności i interesy niektórych
państw nie ulega, wobec rewelacji so­
cjalistów wiedeńskich, zaprzeczenia. I
nie jest również bez precedensu.

Pięć lat temu — 1 stycznia 1928 r. -y
austrjaccy urzędnicy celni na , stacji
granicznej St Gothard zatrzymali kilka

wagonów, które szły z Werony do Bu­
dapesztu, miały fakturę włoską z poda­
niem zawartości ,,cukier krystaliczny".
Przy przesuwaniu na tor węgierski roz­
sunęły się zasuwy jednego z wagonów.
Cofnięto go z powrotem na peron au-

strjacki — i przekonano się, że w pa­
kach z napisami ,,ostrożnie" były części
składowe najnowszego systemu karabi­
nów maszynowych.

ówczesny gabinet austrjacki był bzą-
dem demokratycznym, afery nie tuszo­
w'ano. Stosunki polityczne w W iedniu

przedstawiają się dzisiaj odmiennie;
kanclerz Dollfuss uchodzi za zwolenni­
ka faszyzującej Heimwehry i dlatego
jego wyjaśnienia nietylko nic nie wyja-

śniają, ale przeciwnie naiwnością swoją
jeszcze więcej kom plikują całą historję.

Prezydent Dollfuss twierdzi bowiem,
że chodziło tu o dawny materjał wojen­
ny arm ji austro-węgierski ej, przesłany
do zakładów Hirteńberga w Ajjstrji
Dolnej, celem reperacji... Szczęśliwi ro­
botnicy austrjaccy! Rząd włoski tro­
szczy się o nich i mimo miljona bezro­
botnych na półwy'spie apenińskim stara

się o pracę dla funkcjonariuszy firmy
Hirtenberg und Sohn. Idealne stosunki.

Nic więc dziwnego, że w Paryżu, jak
również : w Pradze traktuje się tę sie­

la nkę gospodarczą nieco sceptycznie.
Gdyby nawet tak było - mówią człon­
kowie komisji dla spraw zagranicz­
nych — to w każdym razie mamy tu do

czynienia z wyraźnem pogwałceniem
art. 134 traktatu w St. Germain, które
mówi, ,,że import do Anstrji broni, amu­
nicji i materjału wojennego pod jaką­
kolwiek postacią jest jak najbardziej
stanowczo i formalnie zakazany. To

samo tyczy się fabrykacji amunicji, bro­
ni i m aterjału wojennego, przeznaczo­
nego na eksport zagraniczny."

Ani więc Włochy nie miały prawa
przesyłać karabinów maszynowych do

Austrji, ani też Austrja nie może wysy*
lać żadnych ,,reperacyj" do Węgier.

Zagmatwane nici.

Sprawa powyższa komplikuje się jed­
nak coraz bardziej. Rosenfeld w ,,Popu-
laire" po przeprowadzeniu ankiety przez
socjalistów wiedeńskich stwierdza fak­
ty następujące:

1. Karabiny maszynowe, przesłane
do Anstrji, stanowiły broń najnowszego
systemu, były fabrykacji i konstrukcji
włoskiej i nie wymagały żadnej napra­
wy.

2. Transporty karabinów i mitraljez
przychodziły z Włoch i były kierowane
na Węgry.

3. Dyrektorem zakładów Hirteńberga
jest p. Mandl, mąż zaufania ,,Heimweh­
ry".

4. Transporty broni były zaopatrzone
w fałszywe listy fakturowe i deklaro­
wane jako ,,stary materjał kolejowy."

Organ socjalistyczny wysuwa twier­
dzenie, że ,,Heimwehrę" austrjacką, któ­
rej tendencje antydemokratyczne są
znane, uzbrajał rząd faszystowski. Zaś
,,Journal des Dcbats" konstatuje, że za­
kłady Hirteńberga pozostają pod kon­
trolą' odnośnych przedsiębiorstw nie­
mieckich w Dusseldorfie. ,,Tak więc
Niemcy i Włochy — pisze p. Bernus —

które tak energicznie domagają się w

Genewie rozbrojenia Francji, starają się
uczynić z Austrji I Węgier wielki skład
broni".

Słowa i mitrailezy.
Dyskusja nad uzbrajaniem Węgier,

których zdecydowanie rewizjonistyczne
stanowisko jest znane, będzie się toczyła
w izbie deputowanych, gdyż socjalista
Longuet wnosi interpelację w powyższej
sprawie. Rząd Paul-Boncoura poczy­
nił w Wiedniu kroki, celem wyjaśnienia
stanowiska gabinetu austrjackiego. Dal­
sze zaognienie stosunków francusko-
włoskich mimo uspolcojających a rtyku­
łów ,,Tempsa" jest do przewidzenia.

Ale najsmutniejszem jest stwierdze­
nie ogromnej hypokryzji rządów tych
państw, do których należy ostatnie sło­
wo w wielkiej grze o bezpieczeństwo
Świata. W chwili, gdy 'oficjalno dekla­
racje Wloćh i Niemiec przepełnione są
frazesami o pokoju, o współpracy, o

rozbrojeniu, gdy w pełnem świetle ży-
randolów sali obrad Ligi Narodów de­
klam uje się z emfazą o konieczności

przyznania równych praw wszystkim
narodom i zapewnia się, że to ,,równo­
uprawnienie" będzie wstępem do rozbro­
jenia i powszechnego pokoju — w tej
samej chwili w cieniach alpejskiej no­
cy na stacji granicznej w Torvisio prze­
suwa sie wagony z karabinami i mitra-

ljeza m i najnowszego systemu...
Nad stołami w dawnym zborze pro-

Pożar teatru ,,Arena** w Rotterdamie.

Jak to już donosiliśmy, w Rotterdamie gorzał największy teatr holenderski ,,Are-
na". W przeciągu paru godzin wspaniały ten gmach obrócił się w perzynę.

F ilip Oppenheim (28

Życie na sprzedaż
Sensacyjna powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).

Przykra rozmowa.

Rowan siedział za stolikiem w rogu
sali restauracyjnej i z niewysłowioną
goryczą spozierał na wesoły, rozbawio­
ny tłum. Co za różnica między nimi a

nim, nad którym, niby miecz Damokle-

sa, zawieszony jest ten okropny wyrok:
Najwyżej miesiąc! Kto wie, czy nie

znośniejby mu było w szpitalu wię­
ziennym.

— Chodźmy do numeru ~ poprosił
po przywitaniu się z Deanem i siostrą.
- Nie mogę patrzeć na tych ludzi. Sta­
ję się tchórzem.

Na górze odrazu się rzucił na sofę, a

coś jakby szloch rozdarło mu piersi.
— Jestem złamany! — wyłkał. - Je­

stem złamany!
Winifreda opuściła się przy nim na

kolana, objęła go za szyję. Deane od­
wrócił się i podszedł do okna. Czuł, że

postąpiłby nieuczciwie, gdyby teraz

zajrzał jej w twarz, by ją przyłapać na

szczerem uczuciu.
— Bazyli - szepnęła — uspokój się!

Na miły Bóg. panuj nad sobą! Pan
Deane jest tutaj Usiądź i rozmów się
z nim.

Rowan jakoś sję opanował. Deane

zbliżył się do niego.
— Rowan — powiedział — strasznie

m i przykro widzieć cię w takim stanie.
— To dopiero pierwszy mój dzień na

wolności. Trochę to denerwujące, zw ła­
szcza gdy koniec jest tak bliski. Chcia­
łem z tobą pomówić Deane. Dziękuję,
żeś przyszedł.

— Cieszyłbym się, mogąc ci być po­
żytecznym.

— Dziękuję, nic mi nie trzeba.

Dziewczyna wyszła.
— Gdy będziecie mnie potrzebowali

— rzekła do brata łagodnie — zawołaj,
Bazyli. Będę w pokoju obok.

— Przyślij mi trochę koniaku. Mu­
szę mówić przez kilka minut, a źle się
czuję.

Po jej wyjściu zwrócił się do Deane.
— Nie spodziewałem się wcale, że cię

jeszcze będę oglądał w tem życiu -

rozpoczął. — Zrobiłem co mogłem,
Deane. Zaprzyjaźniłem się z Sinclairem

odrazu; ucieszył się, że ma z kim pić.
Wkrótce zaczęliśmy mówić i wnet jął
m i opowiadać o swych roszczeniach do

Małej Kopalni Anny.
— Czy brał to poważnie?
~~ Najzupełniej. Co do tego niema

wątpliwości. Był przekonany, że jaR
tylko odda sprawę w ręce prawników,
będziesz musiał przyjść do niego i od­
kupić dokument, choćby za cenę poło­
wy swej fortuny.

— Opowiedz, jak się to stało — rzekł
cicho Deane.

Rowan mówił ochryple, z wysiłkiem
— Owego wieczoru był nieco mniej

pijany. Trochę zbyt natarczywie wypy­
tywałem go o jego pretensje i o to, gdzie
trzyma dokument. Stał się nagle po­
dejrzliwy m i zaczepnym. Chciał mnie

wyrzucić, a gdy spróbowałem g o .u ła­
godzić, uderzył mnie. Był to bardzo

silny człowiek, a ja teraz jestem wątły.
Prawdopodobnie chciał mnie zabić.

Upadłem na podłogę, z czoła płynęła
mi krew. On się znów rzucił na mnie.

rycząc z wściekłości. Wówczas go ude­
rzyłem, zamierzając tylko ogłuszyć go
— no i stało się to, co ci już wiadomo.
Chwilowo dokument wywietrzał mi z

głowy. Myślałem jedynie o ucieczce.

Szczęście m i nie dopisało.
— Ogromnie mi przykro — wtrącił

Deane — żem ci to poruczył.
— Nie jesteś temu winien. Nigdyby

się nic podobnego nie zdarzyło, gdyby
się Sinclair nie rozjuszył. Chciałem go
okraść, to prawda, ale nic nadto. Pro­
wadzić dalsze układy — to było na nic

Nazbyt pewien był swego. Wymieniał
kwotę miljona funtów. Powiedz mi -

dodał — jak sprawy mają się teraz? W

czyjem posiadaniu jest papier?
Deane zawahał się chwilę.
— Nie wiem — odparł.
Twarz Bazylego pociemniała. Zda­

wał się być boleśnie rozczarowanym.
— Fantazjowałem sobie — rzekł

zwolna — że sam odszukałeś go teraz.

Wszystko pozostało w pokoiku. Można

było spróbować.
— To też spróbowałem ~ odparł De­

ane patrząc mu prosto w oczy. —

Przeszukałem cały pokój, lecz papieru
nie znalazłem.

— Sam? osobiście? — pytał Rowan

skwapliwie.
— Tak jest. Dowiedziałem się, że

ktoś ma się zgłosić po rzeczy Sinclaira

Zająłem w hotelu numer obok i posta­
rałem się o klucz. Zbadałem wszystkie
manatki Sinclaira.

— Dokument byI w wewnętrznej kie­
szonce szarej marynarki.

-- Kieszonkę znalazłem - gorzko
* uśmiechnął się Deane - ale próżną.

Rowan w ytarł pot z czoła. Oddech

jego stawał się coraz bardziej rzężący.
Podniecenie było dlań zgubne.

— Ależ był tam owego wieczoru! —

wykrzyknął. - Sinclair zdjął mary'­
narkę przy mnie i widziałem w niej do­
kument.

— Mogę ci oznajmić tylko tyle, że

podszewka była rozdarta, jakby ktoś
tam czynił poszukiwania. Wystawiłem
się na niebezpieczeństwo, o którem dziś

jeszcze nie mogę wspomnieć bez dre­
szczu, lecz zupełnie nadarmo. Ktoś mię
uprzedził.

— Któż to mógł być?
— Tobie nie przychodzi na myśl ża­

dne podejrzenie? — zagadnął Deane.
Rowan popatrzał nań rozszerzonemi

źrenicami.
— Chyba nie ośmielasz się insynuo­

wać, że ja... że ja...
— Oczywiście nie. Ale mogłeś się wy­

gadać całkiem mimowoli. Czy wspo­
minałeś komu o tem wszystkiem?

Rowan energicznie zaprzeczył.
— Tylko siostrze, a ona milczy jak

grób.
— Niemniej przeto papier znikł. Ktoś

go ma, ktoś go przechowuje widocznie
w określonych celach. Możebyś zapy'­
tał siostrę, czy czasem nie napomknęła
komu o istnieniu dokumentu.

— Dobrzę, i to natychmiast! - zawo­
łał Rowan. - Spytam ją w twej obec­
ności. Zawołaj ją.

Deane podszedł do drzwi.
— Panno Rowan - zawołał.
W tej chwili weszła.
~ Słucham?
Deane ustąpił jej z drogi.
— Pani brat - powiedział - chce

pani zadać pytanie.
(Ciąg dalszy nastąpi).



Str. 4. DZIENNIK BYDGOSKT". sobota, dnia 21 stycznia 1933 r . Nr. 17.

testanckim w Genewie unosi się opar
nieufności, hypokryzji i zlej woli - a

tumany zniechęcenia podnoszące się z

nad Lemanu, rozsnuwają się po Euro­
pie i świecie.

— Jest dobrze nie bardzo — jak mó­
'wił delegat murzyńskiej Liberji.

Świadomie i celowo gromadzi się w

środku Europy materjał palny. Jutro

może on buchnąć ogniem, który będzie
srożył się i dłużej i gwałtowniej aniżeli

wczoraj. Nie znajdziemy wody, by gasić
po'żar. ,,Jest późno, przychodzi noc, a

źródła są daleko".
Tad. Kiełpińsfei.

Kowalski i mandoiinistki.

Proces Grażyński e/a Studnicki
ujawnia sensacyjne szczegóły o stosunkach na G. Śląsku

Warszawa, 19. 1. (Tel. wł.). Wczoraj
rozpoczął się w Warszawie proces po­
lityczny. Wojewoda śląski Grażyński
wniósł skargę przeciwko znanemu

działaczowi sanacyjnemu z Wileń-

szczyzny Wł. Studnickiemu o zniesła­
wienie. Studnicki publicznie mówił o

p. Grażyńskim co następyje:
,,To, co Grażyński zrobił podczas wy­

borów na Górnym Śląsku, jest skanda­
lem. Takie postępowanie uważam za

prowokację. Uważam go za największe­
go szkodnika sprawy polskiej na Ślą­
sku".

Rozprawa zaraz przy przesłuchaniu
pierwszego świadka obrony okazała się
wielce sensacyjną. Sfery sanacyjne nie

przypuszczały, że będzie ona rozpatry­
wana na tak szerokiem podłożu. Z re­
sztą wojewoda m iał nieszczęśliwych
adwokatów.

Gdy zaczęły się przed sądem walić

gromy na sanacyjną politykę na Śląsku
wszedł na salę sędzia Gałązka, który
prosił przewodniczącego o przerwanie
rozprawy, gdyż prokurator ma ważny
telefon ,,w sprawie, która z rozprawą
niema nic wspólnego".

Przewodniczący odroczył rozprawę
na 10 minut. W kołach dziennikar­
skich wiele mówiono na temat tego
telefonu. Oskarżony w wyjaśnieniach
przed sądem podtrzymał wszystkie swe

zarzuty.

Świadek Grzesik, poseł z BB, bur­
mistrz Wielkich Hajduk na Śląsku, ze­
znaje pod przysięgą. Stwierdza on, że

między ludnością polską i niemiecką z

jednej strony, a sanacyjnemi powstań­
cami z drugiej strony nie było żadnego
zatargu. Owszem — w czasie wyborów
organizacje i wiece prorządowe były na­
pastowane. Wojewodzie Grażyńskiemu
wystawia on jak najlepsze świadectwo,
mówiąc o jego udziale w powstaniu
Śląskiem. Wojewoda, jego zdaniem nie

aprobował ekscesów przedwyborczych.
Nie uważa, aby wobec Niemców stoso­
wano jakieś niesprawiedliwości pod­
czas wyborów, któreby były szkodliwe
dla państwa naszego. Adw. Rudziński:
A min. Zaleski w Genewie uznał, że ta­
kie wypadki były. Świadek: Może
uznał. Świadkowi, który jest założycie­
lem oraranu wojewody Grażyńskiego
,.Polski Zachodniej" nic nie wiadomo o

tem, że wojewoda subsydiował powyż­
sze pismo z funduszów państwowych.
Społeczeństwo na Górnym Śląsk'i jest
wedłucr nietro jednolite, skonsolidowa­
ne. Jedynie Korfanty bruździ...

Świadek obrony pos. Reger, znający
nawskroś stosunki śląskie, posłujący
z Śląska do parlamentów nieprzerwa­
nie od r. 1906, dał druzgocącą krytykę
działalności wojewody śląskiego i

wstrząsnął sumieniami słuchaczów, gdy
cytował sądowi te wszystkie nadużycia
wyborcze, jakie się działy na Śląsku.
(Ze względu na cenzurę nie możemy
podawać szczegółów mimo, że Reger
zeznawał w jawnej rozprawie na sali

sądowej). Stwierdził on, iż posłując
już tyle lat, nie spotkał jeszcze nigdy
i nigdzie takich jaskrawych nadużyć.
Zobrazował on jaskrawo powody, dla

których wojewoda rozwiązał dwukro­
tnie sejm śląski. Wiele mówił o niusta-
wowem wydawaniu pieniędzy przez wo-

, jewodę na różne cele m. in. z funduszu

pomocy dla najuboższych. Argumenty
i fakty o rozbijaniu społeczeństwa na

Górnym Śląsku byly najmocniejsze.
Z tych to powodów — powiada świa­

dek — nazwałem w komisji sejmowej

Śmierć arcybiskupa Poggenburga-
Zmarł tu arcybiskup monasterski dr.

Poggenburg. Arcybiskup Poggenburg
urodził się w r. 1862, sakrę biskupią
otrzymał w r. 1913. 1

wojewodę Grażyńskiego najdroższym i

najszkodliwszym urzędnikiem i dziś to

powiedzenie podtrzymuję.
Prokurator i adwokaci kilkakrotnie

oponowali przeciwko zadawaniu świad­
kowi pytali, rzekomo nie mających nic

wspólnego ze sprawą. Sąd we wszy­
stkich tych wypadkach, z małymi wy­
jątkam i stanął po stronie obrony.

Po przesłuchaniu sen. świad. Pawelca
i Ryczkowskfego, urzędnika wojewódz­
twa, sąd rozprawę odroczył aż do

chwili, gdy protokóły genewskie, doty­
czące wniosku niemieckiego o naduży­
ciach wyborczych w Lidze Nar. będą
przetłumaczone z języka francuskiego
przez zaprzysiężonego tłumacza. Proto­
kóły te sąd przyjął jako dowód prawdy
w procesie.

Niedawno prasa doniosła, że świadko­
wie, którzy zeznawali w sądach obcią-
żająco dla przywódcy mąrjawitów, Ko­
walskiego, obecnie odwołują swe zezna­
nia.

,,Głos Prawdy" (n. 2), organ marja-
witów, ogłosił list niejakiego dr. Z im -

mermana, mojżeszowego wyznania, wła­
ściciela biura porad prawnych, w któ-

Zfodzief morfiny odkryty
po 2 i póf latach.

Berlin, 19. 1. (PAT). Policja natra­
fiła dziś na wielki ładunek morfiny,
skradzionej przed kilku łaty w jednym
z lazaretów wojskowych w Berlinie.

Zapa3 morfiny, obejmujący i 000 am­
pułek został skonfiskowany w jednym
ze składów ekspedycyjnych, gdzie był
złożony przez handlarza niemieckiego
Barnascha.

Od 2i pól łat policja była na tropie
złodziei, lecz dopiero dziś zdołała w y­
kryć miejsce, gdzie morfinę przechowy­
wano i aresztować jej posiadacza, któ­
ry chcąc się niebezpiecznego ładunku

pozbyć, poszukiwał nowego kupca. Jak

wykazało dochodzenie, morfina ta po­
chodzi z zapasów a rm ji z r. 1918.

rym on pisze, że ,,Eugenja i M arja Osi-

nówny zwierzały się, że w procesie (Ko­
walskiego) zeznały świadomie niepraw­
dę, będąc do tego namówione i przeku­
pione przez niejakiego Zarębskiego".

Po ukazaniu się powyższego listu,
Osinówny złożyły oświadczenie do pra­
sy, że powyższa wiadomość jest fałszem
i że pociągają do odpowiedzialności są­
dowej Zimmermana i pismo marja-
wickie.

Obecnie ,,Głos Prawdy" donosi, że i
Kowalski nie życzy sobie rewizji pro­
cesu.

Stresemann z za grobu
oskarża Brianda.

Bruksela, 19. 1. (PAT.) W związku
z ogłoszeniem nowej części pam iętni­
ków Stresemanna, w których niemibcki
minister spraw zagranicznych podaje
treść swoich rozmów z francuskim mi­
nistrem Briandem na temat rewizji
traktatu wersalskiego, belgijska prasa
oskarża Brianda, że zdradził wraz z in­
teresami Francji również i interesy
Bełgjl wobec Niemiec, uważając, że na­
leżało'by zwrócić Niemcom Eupen i

Małmedy.

2 GDYNI iWYBRZEŻA
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,MORSKIE OKO". Dziś i dni następ­
nych najweselszy film tegorocznej produkcji pt.
,,Kochaj mnie dziś". W rolach głównych Mau­
rycy Chevallier i Jaenette Mac Donald. Bogaty
nadprogram.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Dzłś i dni na­
stępnych arcywesoły fiim p. t . ,,Przygody sobo­
wtóra*1. W rolach głównych znana para komi­
ków Eł Brendel i Fifi Dorfein.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Gdyńskie Koło Przysposobienia Kobiet urzą­
dza dnia 22 stycznia br. w sali teatralnej Domu

Ludowego przy ul. Świętojańskiej o godz. 15

przedstawienie dla dzieci p. ł . ,,Najszczęśliwsza
z sióstr**, baśń kolendowa Ewy Szelburg, w

trzech aktach, którą odegra dziatwa w wieku

od 4 do 12 lat, W pałacu Króla czasu, tańce
i śpiewy motyli - pasikoników, liści jesiennych
i śnieżyczek. W chacie leśnika — taniec ogni­
ków. Ceny miejsc przystępne od 1 do 2 zł.

Czysty dochód przeznaczony na najbiedniej­
szych uczni gimnazjum. Przedstawienie będzie
powtórzone.

FLOTA WOJENNA

W HOŁDZIE WYSPIAŃSKIEMU.

Jak się dowiadujemy, odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 29. bm. w sali kina ,,Czarodziejka"
o godz. 12,15 poranek ku czci Wyspiańskiego,
urządzony przez gdyńskie K oło Polskiego Bia­
łego Krzyża siłami szeregowców marynarki
wojennej. Na interesujący program złożą się
chóralne deklamacje marynarzy, sceny z ,,W e­
sela" i z ,,Nocy Listopadowej", oraz popisy zna­
nej orkiestry marynarki wojennej. Sądząc po

dotychczasowych próbach, odbywających się
pod wytrawnem kierownictwem p. Skarżyń­
skiej, b. kierowniczki Teatru Regionalnego,
pierwszy ten wysiłek, podjęty na szerszą skalę
przez naszych dziarskich marynarzy, stanie się
nietylko godnym uczczeniem pamięci wielkiego
poety, lecz równocześnie interesującą próbą sił

w kierunku ewentualnego stworzenia teatru żoł­
nierskiego w Gdyni. Bliższy program podany
będzie w dniach następnych.

ZNAMIENNE PRZESUNIĘCIA PERSONALNE
WU.M.

Z dniem dzisiejszym kierownictwo wydziału
I. ogólnego Urzędu Morskiego objął p. Stani­
sław Walewski, referendarz z Ministerstwa

Przemysłu i Handlu. Dotychczasowy naczelnik

wydziału ogólnego kmdr. inż. Garnuszewski ob­
jął wydział II. Administracji Wybrzeża i Mary­
narki Handlowej.

Żywimy nadzieję i spodziewamy się, że nie

płonną, że ta zmiana personalna na ważnem sta­
nowisku szefa personalnego, będzie początkiem
do oczyszczenia Urzędu Morskiego z inwazji
carskich emerytów i rozmaitych ,,speców" daw­
nego imperjum rosyjskiego.

Mamy też nadzieję, że powołani zostaną z

powrotem ludzie, których ci ,,specowie" usu­
nęli podczas urlopu dyr. inż. Łęgowskiego aby
w ten sposób pomścić się za niekorzystne ze­
znania w dochodzeniach przeciwko ,,specowi"
Zaleskiemu, złożonych przez pozbawionych
pracy.

ZWIEDZENIE PORTU.

Zwiedzili port gdyński dwaj Włosi, studen-

ći Uniwersytetu Warszawskiego, stypendyści
rządu polskiego i korespondenci pism włoskich

pp. Carlo Galio i Andrea Giorgia Yaleutino,

P. Galio studjuje historję na Uniwersytecie
Warszawskim i pisuje do czasopism w łoskich

,,Stampa" w Turynie i ,,Cittadino" w Asti, p.
Valentino zaś jest studentem prawa i pisuje do

,,Giornale di Sicilia".

ZEBRANIE WALNE

ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW KUPIECKICH

w Poznaniu oddział w Gdyni, odbędzie się dziś

w piątek 20. bm. o godz. 8 wieczorem w w illi

Świt (obok Domu Kuracyjnego). Delegat za­
rządu głównego omówi wszystkie nasze sprawy

socjalne. Wszystkich członków oraz dotąd
niezorganizowanych pracow ników kupieckich
miasta Gdyni uprzejmie zaprasza Zarząd.

WĄSKI PAS LODU NA WYBRZEŻU.

Gdynia, 20. 1. (PAT) Według obserwacji
Obserwatorium Morskiego sytuacja lodowa na

Bałtyku nie uległa w ciągu dnia ubiegłego
większym zmianom. W porcie lodu niema, że­
gluga odbywa się bez przeszkód. Pod Gdynią
morze przy brzegu pokrywa wąski pas lodu.

Przeciętny gość turysta zwiedzający
Gdynię, widzi wyczarowane jakby różdżką
czarodzie ską w ciągu kilku łat miasto, w i­
dzi nowocześnie urządzony port, las dźwi­
gów j kominów okrętowych, lecz nie każdy
ma sposobność zapoznać się z tym ogro­
mem pracy ukrytym pod ziemią, które

tworzą urządzenia asanizacyjne i wodo­
ciągi.

Dzięki uprzejmości dyrektora Miejskich
Zakładów Wodociągów i Kanalizacji p. inż.

Michalskiego, który mimo ogromu zajęć
nie szczędzi trudu ani czasu, aby oprowa­
dzić dwóch dziennikarzy po swoim wło-
darstwie i udzielać wyczerpujących wyjaś­
nień, które jakkolwiek obracały się w za­
kresie ściśle technicznych, zagadnień, u -

miał nasz zacny Cicerone podać w tak in­
teresującej nawet laików formie, że słu­
'chało go się. jakby objaśniał wykopaliska
z Herculanum i Pompei, — zdołaliśmy się
zapoznać z niezwykłe, nawet dla fachow­
ców ciekawemi urządzeniami asanizacyj-
ńymi i wodociągowymi, które w niektórych
zakresach są unikatami w Polsce, nie zna­
nymi nawet w naszych stołecznych mia­
stach.

Podziw nasz dla tego dzieła był tem

większy, że wykonano go w ciągu zaledwie
trzech lat, według projektów największego
koryfeusza w zakresie tej specjalnej wie­
dzy technicznej, prof. Politechniki W ar­
szawskiej dr. Pomianowskiego i pod kie­
rownictwem obecnego dyrektora tych Za­
kładów p. łnż. Michalskiego.

Od r. 1928/29 do końca 1930 r. wykonano
i natychmiast uruchomiono:

1) w zakresie wodociągów: 2 pomocni­
cze ujęcia wody w Gdyni i Oksywiu o łącz­
nej wydajności 2850 m3 na dobę, — zbior­
nik żelazo-betonowy przy ul. Witomińskiej
i odpowiednią sieć wodociągową.

2) w zakresie kanalizacji: stację oczysz­
czania ścieków na molo rybackiem. stację
przepompowań ścieków na zbiegu ul. Der-

dowskiego i Nadbrzeżnej (Skwer Waszyng-
ona) wraz z odpowiednią siecią kanaliza­
cji deszczowej i sanitarnej.

Wodę czerpie się z 3-ch studzień dla

stacyj pomp w Gdyni i z l-ei studni dla
stacji pomp w Oksywiu. Zbiornik wodj
przy ul. Witomińskiej zbudowany jest na

Wysokości 72 m. nad poz. morza.

Kanalizacja zbudowana jest według sy­
stemu rozdzielczego t. j . oddzielnie dla wód

opadowych-athiosfery-cznych, które bezpo­
średnio odprowadzane Są do morza i od­
dzielnie dla wód ściekowych, które odpro­
wadza się dó stacji Oczyszczania ścieków
i dopiero po oczyszczeniu spuszcza do mo­
rza. Do P'rocesu odczyszczania zastosowano

system studzien Imhofa. Z tego procesu
odczyszczania uzyskane gazy zużywa się
do celów opałowych, natomiast znakomity
nawóz zużywa miasto w swoim ogrodnic­
twie, resztę zaś się sprzedaje.

Ze względów terenowych sieć kanaliza­
cji sanitarnej posiada dwa systemy:

1-szy górny, który odprowadza ścieki

własnym spadkiem do stacji oczyszczania i

2-gi dolny, kórego ścieki odprowadzane
są do Stacji pomp, skąd zostają przepom­
powane do leżącego obok kolektora syste­
mu górnego.

Pomimo trudności finansowych z jaki­
mi walczyć musi zarząd miasta, do dnia
1 grudnia 1932 r. przebudowano ogółem
9,3 miljonów zl, przyczem stan sieci i u-

rządzeń wodociągowo-kanalizacyjnych na

ten dzień przedstawiał się następująco:
54,500 m. b . sieci wodociągowej, 23,700

m. b. sieci kanalizacyjnej, 11.000 ffi . b . ska-

nalizacyjnej deszczowej, stacja pomp w

Gdyni przy ul. Mickiewicza o wydajności
1700 m8 na dobę. sta-cja pomp w Oksywiu
o wydajności 1100 m3 na dobę, zbiornik wo­
dociągowy wyrównawczy o pojemności
1000 m3 w Obłużu, zbiornik wód wyrów­
nawczy o pojemności 2000 m3przy ul. Wi­
tomińskiej, pneumatyczny wodociąg dla
Witomina przy zbiorniku, stacja przepom­
powania ścieków przy ul. Derdowskiego,
stacja oczyszczania ścieków na Molo Iły-
backiem. składająca się z piaskowników,
dwóch komorowych studzien Imhofa, 16
basenów ociekowych i hali maszyn, tunel

pod torami kolejowęmj przy ul. 33, służą­
cy jako przepust dla wodociągu i kanałi-

zacji.
(C.d. n.)

Protest wyborczy
z gfoszowa obrzucony.

Warszawa, 20. 1. (Tel. wł.). Sąd naj­
wyższy odrzucił protesty wyborcze, do­
tyczące okręg'u 55 — Złoczów.

Litewsko-nlemieclcie ,,^sp6łiyc!e*.
w Kłajpedzie.

Kowno, 19. 1. (PAT.) ,,Ritas*', oma­
wiając 10-letni jubileusz przyłączenia
Kłajpedy do Litwy, stwierdza, że przez
okres 10-lełni stosunki w kraju kłaj-
pedzkim bynajmniej nie poprawiły się
na korzyść Litwy, Germanizacja roz­
zuchwala słę coraz bardziej, w szkołach

panuje język niemiecki, organizacje nie­
mieckie, wspierane przez Niemcy pro­
wadzą intensywną rcboię antylitewską.

Najgorzej jest w sądownictwie, gdyż
sędziowie są obywatelami niemieckimi,
nie rozumiejącymi po litewsku, tak że
ludność nie może się z sądem porozu­
mieć.
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Z Wielkopolski i Pomorza.
Z Kujaw Zachodnich.

?HOiwaclcro.

Dyżur lekarski pełni z dnia 20 na 21 bm.
p. dr. Truszczyński,

Nocny dyżur w bież. tygodniu pełni apteka
,(Zdrojowa".

Publiczna bibljoteka m. Inowrocławia czyn­
nawdnipowszedniewgodz.od17do18,aw
soboty od 17 do 19.

Repertuar kin:
Pałac: ,,Błękitna rapsodja".
Stylowy: ,,Kawalerowie dzikiego Zachodu".
Żołnierskie; ,,Szofer jaśnie pani".
Żak: ,,Pat i Patachon jako chłopcy do rze­

czy".
Na emeryturę przechodzi z dniem 31 bm.

naczelnik urzędu pocztowego w Inowrocławiu
p. Wincenty Nowak.

Walne zebranie K. S. ,,Goplanja" w Inowro­
cławiu odbędzie się 22 bm. o godz. 15 w hotelu
.,Pod Lwem".

Postrzelony podczas kradzieży węgla. Dnia
17 bm. podczas kradzieży węgła z wagonu ko­
lejowego w Inowrocławiu został postrzelony
przez stróża nocnego niej. Stanisław Zalesiński,
zam. przy ul. Błonie 4. Kula ugodziła Zalesiń-
skiego w lewe ramię. Rannemu nałożono opa­
trunek i po spisaniu protokółu wypuszczono na

wolność.
Kradzież węgla. Janina Liszkowska, zam. w

Inowrocławiu przy ul. Marsz. Piłsudskiego 51,
doniosła policji, że nieznani sprawcy włamali
się do jej chlewa i skradli 10 ctr. węgla.

Walne zebranie Kolejowego P. W. w Ino­
wrocławiu odbędzie się 26 bm. o godz. 18,30
w Hotelu Francuskim.

Walne zebrania w Inowrocławiu. Tow. Re­
stauratorów i Właścicieli Kawiarń dnia 25 bm.
0 godz. 16 w hotelu ,,Pod Lwem". — inwalidzi

wojenni dnia 5 lutego o godz. 14 w Parku Miej­
skim. — Tow. Hodowców Gołębi Pocztowych
w Mątwach zwołuje walne zebranie do Sokolni
dnia 22 bm. o godz. 14.

Przychwycenie świętokradców. Policja przy­
chwyciła w tych dniach szajkę złodziei, którzy
dokonali świętokradztwa w kościele parafjal-
nym w Kościeszkach, pow. mogileński. Wśród
aresztowanych znajdują się: Władysław Kamiń­
ski i Czesław Rybiński z Sompolna (pow. kol­
ski), Fr. Nowiński z Połajewa i Adam Pietrzy­
kowski z Zygmuntowa (pow. nieszawski).

,,Szarotka" na nowych torach.
Jedno z ruchliwszych towarzystw śpiewa­

czych — ,,Szarotka” w Inowrocławiu rozwija
się wspaniale dzięki sprawnemu kierownictwu
1 zamiłowaniu członków do kultywowania pie­
śni polskich.

Dnia 17 bm. w sali hotelu ,,Pod Lwem" od­
było się walne zebranie pod przewodnictwem
prof. Lewandowskiego. Obrady zagaił senjor
ruchu śpiewaczego prezes Męclewski. Ze spra­
wozdań członków ustępującego zarządu m. in.

dowiadujemy się, że w roku sprawozdawczym
praca na niwie śpiewaczej zrobiła olbrzymie
postępy. Stan kasy pomimo dużych wydatków
przedstawia się skromnie. Saldo bieżące wy­
nosi 30,34 zł.

Przez aklamację wybrano nowy zarząd w na­
stępującym składzie: M. Męclewski - prezes,
Edm. Dratwiński - wiceprezes, B. Nowak - za­
stępca, nauczycie! St, Kamiński - sekretarz, L.
Urbański - skarbnik, Kaniewski - bibliotekarz,
Napiórkowski - zastępca, prof. Sobieski - dy­
rygent, nauczyciel Weber - zastępca, Lewan­
dowska, Szramczewska, Stróżewski, Ciemnie-
jewski, K. Lewandowski i A. Stachowicz - ław­
nicy. Delegatami na zjazd okręgowy wybrano;
Edm. Małeckiego, B. Nowaka i naucz. Kamiń-
skiego; do Związku Stowarzyszeń Polskich w

Inowrocławiu: prezes Męclewski, wiceprezes
Dratwiński i A. Szramczewska, Do poczetu
sztandarowego powołano: Sosa, Adamską i Ko­
łodziejską.

W wolnych głosach omówiono cały szereg
aktualnych spraw oraz przedstawiono program
prac w roku bieżącym.

Z meczu szachowego ftluitów

Inowrocław, Gniezno, Poznań.
Z okazji 10-lecia Klubu Szachistów w Gnieź­

nie odbył się tam mecz szachowy, w którym
wzięło udział po pięciu najlepszych graczy z

klubów: Inowrocław, Gniezno, Poznań.
Wynik był następujący: I. miejsce zajął Po­

znań, uzyskując 9 pkt., II. Inowrocław — 5)4
pkt. i III . Gniezno — 3/4 pkt.

Ofiarowany przez Inowrocławski Klub Sza­
chistów puhar zdobyty został przez Poznań.
Ponadto Inowrocławianie wręczyli jubilatom
pięknie wykonany adres-album.

Dodać należy, że szachiści inowrocławscy
naogół trzymali się dobrze. Wszyscy prawie
zdobyli po 1 punkcie; prezes inż. Tomasiewicz

osiągnął nawet 1)4 punkta. Źle jedynie poszło
b. mistrzowi Poznania, który dwukrotnie został

pokonany.
W uroczystości 10-Ietniego jubileuszu sza­

chistów w Gnieźnie wzigli udział* wicegrezy-.

dent dr. Hensel, senjor Kasprowicz, mjr. Krze-
niewicz, zast. starosty dr. Szczepański i inni.

Nleudała wfprawa złodziejska.
Złodzieje pod osłoną strzałów rewolwerowych

zbiegli.
W ostatnich czasach namnożyło się bardzo

wiele szajek złodziejskich, które nieomal każdej
nocy niepokoją mieszkańców Kujaw zachodnich.

W nocy na 10 bm. dostali się złodzieje przez
okno w dachu do spichlerza majętności Więcła-
wice (pow. inowrocławski), którędy zdołali wy­
nieść kilka worków żyta i jęczmienia. Gdy już
cztery worki były wyniesione, usłyszał stróż
nocny na dachu chodzenie. Zawiadomi! on na­
tychmiast rządcę Gerleckiego i urzędnika gosp,
Skowrońskiego. Kiedy wyżej wymienieni zja­
wili się obok stodoły, zauważyli dwóch osobni­
ków, którzy rozpoczęli strzelać do nich z re­
wolwerów. Rozpoczęła się strzelanina, która
skłoniła złodziei do ucieczki; udało im się za­
brać tylko część łupu. Skradzione worki ze
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zbożem znaczone były: ,,Ein- nnd Verkaufs-

genossenschaft" i ,,Cukrownia Janikowo'".
Sprawcy nieudałej wyprawy pochodzili

prawdopodobnie z Inowrocławia, zabierając z

sobą wóz do dyspozycji. Policja jest już na ich
tropie.

Aferzysta Czyżewicz przed sądem poznańskim
Poznań, 19. 1. (Tel. wł.) Proces o zabójstwo

śp. ks, Masłowskiego odsunął uwagę społeczeń­
stwa oraz prasy od afery Czyżewicza i towa­
rzyszy. Obecnie, kiedy opinja została już uspo­
kojoną słuszną karą wykonaną na mordercach,
można przejść do dalszego ciągu rozprawy prze­
ciwko tym szkodnikom.

Otóż wczoraj został wznowiony proces prze­
ciwko Czyżewiczowi, który jak wiadomo, oszu­
kał cały szereg osób w związku z Spółdzielnią
Hipoteczno-Kredyiową w Poznaniu, Straty się­
gają tam przeszło 30 tys, złolych.

W dniu wczorajszym przesłuchano świadków
oraz przeglądano księgi przedsiębiorstwa. Mo­

wy obrońców i prokuratora będą wygłoszone
w poniedziałek 23 bm. rano.

Patronat Związku Spółdzielni Zarobkowych
i Gospodarczych ogłosił następujący komunikat:
W związku z toczącym się przed sądem okrę­
gowym w Poznaniu procesem karnym Czyżewi­
cza i tow. o nadużycia popełnione w Spółdziel­
ni Hipoteczno-Kredytowej w Poznaniu niniej-
czem donosimy, że spółdzielnia ta nigdy do

Związku Spółdzielni Zarobkowych i Gospodar­
czych w Poznaniu nie należała i że spółdziel­
czość z tego rodzaju ,,spółdzielniami" nie miała
nic wspólnego.

Grudziądz.
Apteka dyżurna: ,,Pod Lwem", u!. Pańska 19,

telefon 40.
Repertuar kin:

Apollo: ,,Noc w Chicago".
Gryf: ,,Tommy Boy".
Orzeł; ,,Tajemnica lekarza" i ,,Nad ranem".

Osobiste. Jak się dowiadujemy, generał bry­
gady w st. spocz. Włodzimierz Rachmistruk, b.
dowódca. 16 pomorskiej dywizji piechoty, zo­
stał mianowany przez dowódcę okręgu korpusu
nr. V III głównym inspektorem jednostek p. w,
i organizacyj obronnych Pomorza ha terenie D.
O. K. VIII.

Godne pochwały zarządzenie cechu piekar­
skiego w Grudziądzu. Podkreślaliśmy już ofiar­
ność grudziądzkiego cechu piekarskiego, który

zjazdu

ro d g eiieielaiiccBTOei
W niedzielę 22 stycznia odbędzie się w Gru­

dziądzu zjazd rady dzielnicowej wedle poniż­
szego programu:

I. Godzina 8: Msza św. w kościele farnym.

dba o swą bezrobotną czeladź. Inicjatywę dał
cechmistrz Zajączkowski, urządzając dla niej
gwiazdkę. Obecnie postarano się o to, aby cze­
ladź bezrobotna choć jeden dzień w tygodniu
pracowała. Oby i inne cechy poszły za tym
przykładem.

Wielka akademja sokola odbędzie się w nie­
dzielę 22 bm. o godz. 12 w Teatrze Miejskim.
Przedakademja dla młodzieży zaś odbędzie się
w sobotę 21 bm. o godz. 17 także w Teatrze

Miejskim. Wstęp na przedakademję bezpłatny.
Za pierwsze rzędy, loże i balkon pobiera się
10 do 20 groszy.

Stow. Młodzieży Polskiej Małe Tarpno urzą­
dza z okazji 10-lecia założenia uroczystość po­
łączoną z poświęceniem sztandaru w święto
Matki Boskiej Gromnicznej.

II. Godzina 9: Składanie pełnomocnictw w

sekretarjacie rady (lokal obrad rady, sala Teatru

Miejskiego przy ul. M. Focha).
III. Godzina 10: Pierwsze plenarne posiedze­

nie rady. 1. Zagajenie, sprawdzenie obecnych,
przemówienia. 2. Ukonstytuowanie prezydjum
rady. 3. Odczytanie protokółu z zeszłorocznego
zebrania rady. 4. Sprawozdanie przewodnictwa
dzielnicy. 5, Wybór komisji matki dla ustale­
nia listy kandydatów do przewodnictwa dziel­
nicy, sądu honorowego i komisji rewizyjnej. 6.
Podział delegatów na komisje: sprawozdawczo-
organizacyjną, wychowania fizycznego, skarbo­
wo-budżetową, do spraw sokolic.

IV. Godzina 11,30: Przerwa obiadowa.
Godzina 12: Wielka akademja sokola.
V. Godzina 13; obrady w komisjach.
VI. Godzina 15: Drugie plenarne posiedzenie

rady. 7. Ogłoszenie ustalonych przez komisję
matkę kandydatur. 8. Wybory: a) prezesa, b)
wiceprezesa, c) pięciu członków przewodnictwa
dzielnicy na łat trzy, d) sądu honorowego na

1 rok, e) komisji rewizyjnej na 1 rok. 9, Spra­
wozdanie i wnioski poszczególnych komisyj
i uchwalenie wniosków. 10. Sprawozdanie ko-

MOGIŁNO. Nieszczęśliwy wypadek na lo­
dzie. W ub. czwartek 12-letni syn obuwnika

Łanieckiego zabrał z sobą na lód toporek, któ­
rym zaczął rąbać dziurę i to tak nieszczęśliwie,
iż odciął sobie u lewej ręki 4 palce.

BŁĄDZIM, powiat Tuchola. Przeniesienie
poczty. Miejscową agencję pocztową przenie­
siono do domu p. Gruchały. Kierownikiem a-

gencji jest tut, organista p, Wachholz, który
urząd ten sumiennie, growadzi. -

.

misji rewizyjnej i udzielenie absolutorjum za­
rządowi dzielnicy. 11. Ogłoszenie wyniku wy­
borów. 12. Zamknięcie zjazdu.

Niezwłocznie po zamknięciu posiedzenia ra­
dy nastąpi posiedzenie zarządu dzielnicy celem
podziału czynno'ci między członków przewodni­
ctwa.

_____

. .

Awanturnik otrzymał
należną zapłatą.

Sarnowo, pow. Chełmno. Ub. niedzieli urzą­
dziła Ochotnicza Straż Pożarna z Robakowa w

Sarnowie w sali p. Glazera zabawę taneczną,
na której bawiono się zgodnie aż do chwili

przybycia rolnika K. z Sarnowa, który spowo­
dował awanturę i dotkliwie pobił pewnego
młodzieńca. Przyjaciele napadniętego odpłacili
się awanturnikowi rewanżem, a ponadto zaopie­
kowała się nim troskliwie policja.

WYRZYSK. Z życia rzemieślników rolnych.
W ub. niedzielę odbyło się doroczne walne ze*
branie filji wyrzyskiej Ch. Z. Z. Po wyborze no­
wego zarządu, w skład którego ponownie we*
szli członkowie byłego zarządu, wygłosił czło­
nek zarządu okręgowego z Bydgoszczy referat
na temat spraw zarobkowych i organizacyjnych.
Nad referatem wyłoniła się obszerna dyskusja,
w której przemawiało dużo mówców, wyrażając
wielkie niezadowolenie z czynu pp. pracodaw*
ców na majątkach, którzy wypowiedzieli dotąd
wszystkim pracownikom posady, nie omijając
nawet emerytów, którym również wypowiedzią*
no ustalony przez wydział powiatowy deputat.
Równocześnie żalono się, że majątki zalegają
wobec pracowników od miesięcy z płacą go*
tówkową, tak że rzemiosło w powiecie znajdu*
je się w bardzo trudnem położeniu. W odpo*
wiedzi wezwał referent imieniem zarządu oka,
zebranych do wytężonej współpracy organiza*
cyjnej, wyrażając filji i jej kierownictwu ser*
deczne życzenia.

Osobiste, Tytuł doktora wszechnauk !e*
karskich otrzymał na uniwersytecie w Poznaniu,
p. Tadeusz Redelbach z Margonina.

Roczne walne zebranie Stow. Młodych Polek
zagaiła prezeska Tymianka przy licznym udzia*
le członkiń. Przewodniczącym został patron ks.
prob. Napiątek, sekretarką p. Kaźmierczaków*
na. Po obszernych sprawozdaniach członkiń za*
rządu udzielono ustępującemu zarządowi jedno­
głośnie pokwitowania. Po omówieniu kilku

spraw organizacyjnych przystąpiono do wybo*
ru zarządu, który przedstawia się następująco;
prezeska K. Tymianka, zast. prezeski J. Czaj*
kowska, sekretarka Kaźmierczakówna, zast. se*
kretarki W. Klimczakówna, skarbniczka W. Ka*
czorowska, bibliotekarka i sztandarowa M. Dry*
galówna. Po dłuższem przemówieniu ks. patro*
na zakończono zebranie hasłem ,,Sprawie służ''*

'Oko.jmice.

Surowa kara. Sąd grodzki skazał niej. Fierka
z Karsina za kradzież roweru na szkodę niej.
Dorawy z Czerska na 7 miesięcy więzienia.

Z pracy oświatowej. W bieżącym sezonie
zimowym wszczął oddział Związku Nauczyciel*
ptwa Polskiego w Chojnicach akcję odczytową
przy pomocy lampy projekcyjnej na terenie
Kosznajderji. Żmudną tę pracę wziął na siebie
członek prezydjum Z. N. P. Władysław Bruch*
walski, kierown'ik szkoły w Ogorzelinach. Akcją
objęte są następujące miejscowości: Ogorzeliny,
Nowydwór, Angowice, Doręgowice, Moszczeni*
ca, Zamarłe, Niwy, Lichnowy, Pawłowo, Grano­
wo, Sławęcin, Silno, Ostrowite i Ciechocin. W

miesiącu grudniu 1932 r. odbyły się wieczornice
oświatowe w następujących miejscowościach:
W Ogorzelinach (udział 130 osób), w Nowym-
dworze (9Q osób), w Sławęcinie (120 osób), w

Angowicach (HO osób). Temat wykładu: ,,Wał­
ka o zjednoczenie ziem Rzeczypospolitej Pol­
skiej od 11. XI . 1918 do 18. IV. 1922”. Kierowni­
ctwa szkół urozmaiciły wieczornice oświatowe
śpiewem i deklamacjami. Ludność tych miej­
scowości w całej pełni docenia wartość wykła­
dów, czego dowodem jest tak liczna frekwencja
i okazana pomoc ze strony gmin, które dostar­
czają prelegentowi podwodów.

Chełmża.
Waine zebranie młodych Polek odbyło się

w ognisku. Wybrano nowy zarząd w następu­
jącym składzie: Irena Grunaówna, - prezeska,
Jadwiga Przybyłówna - wiceprezeska, Teresa
Falkiewiczówna - sekretarka, Klara Falkiewi-
czówna - zast. sekretarki, Genowefa Fa'lkowska
skarbniczka, Teresa Litkowska - bibljotekarka,
Irena Jasiniecka i Mrozówna gospodynie,
Janiszewska - sztandarowa, Przybyłówna
i Dylewska - podsztandarowe, zastępczynie Wa-
lentowiczówna, Szymańska, Grzegorska i Piór­
kowska.

Walnemu zebraniu Spółdzielni Osadniczej
przewodniczył dyr. ,,Rolnika" Rydlewski, sekre­
tarzował radca Łukomski. Sprawozdanie z dzia­
łalności zeszłorocznej złożył emer, dyr, gim­

nazjum Bonin. Na likwidatorów spółdzielni wy­
brano pp. Rydlewskiego i Orzechowskiego.
Wkońcu uchwalono zwołać zebranie na dzień
22 bm. o godz. 12,30 w południe w Hotelu Po­
morskim.

Walne zebranie Tow. śpiewu ,,Echo". Wy­
brany został nowy zarząd w następującym skła­
dzie: Alfons Makowski - prezes, Teofil Besz-
czyński - zastępca, Zygmunt Sielski - sekretarz,
Rumież - zast. sekretarza, Bolesław Wiśniew­
ski - skarbnik, J. Gumiński - chorąży, Słupski
i Bolesław Kosowicz - podchorążowie, Dejew-
ski i Murawski - rewizorzy kasy, J. Janiszew­
ski, Fr. Piszkalski i Kirsch - ławnikami. Mają­
tek chóru wynosi 2,299 zł, j
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Tczew.
Kino Światowid; ,,Szpieg X. 27".

Kursy hodowlane dla osadników: Miłobądza,
Mieścina, Gniszewy, Śliwin, Subków, Rokitek

oraz K rybawy urządza Pomorska Izba Rolnicza
w sobotę 21 bm. o godz. U w Hali Miejskiej
w Tczewie. W niedzielę 22 bm. o godz, 15 w

szkole powszechnej w Cielholewach odbędą się
kursy hodowlane dla osadników; Cielcholewa,
Zdunów, Boroszewa oraz Damaszek.

Na bezrobotnych m. Tczewa złożył aptekarz
Szulc-Rembowski (ul. Gdańska 6) 20 zł zamiast
kwiatów w dniu imienin dr. Megera.

Roczne walne zebranie Zw. Restauratorów

zagaił prezes Robert Baniecki. Na marszałka
zebrania powołano prezesa okręgowego Pękallę
z Torunia, W wolnych głosach poruszano kwest-

ję podatku na rzecz bezrobotnych w wysokości
50 gr od osoby za siedzenie w lokalu po godz.
12 w nocy. W skład nowego zarządu weszli:

prezes Belau, wiceprezes W acław Samborski,
sekretarz Leonard Murawski, zastępcą Sołty-
sek, skarbnik Pazda. Do komisji rewizyjnej:
Schreiber i Adolf Meylte; pozatem powołano
na .członków zarządu: Bielawskiego, Słomiona
i Bocka.

Nową świątynię PańsKą
budują wierni miasta Tczewa.

Tczew, 19. 1. Dzięki wysiłkom i energicznej,
w ytrw ałej pracy proboszcza parafji św, Józefa
w Tczewie na Nowem mieście ks. Władysława
Młyńskiego przy współpracy członków komite­
tu budowy kościoła, wiernych parafjan oraz

ofiarodawców, rozpoczęto w roku 1931 pracę
nad budową wielkiego dzieła, jakiem jest nowo-

budujący się dom Boży, Od czasu tego prace
około budowy nowego kościoła mimo olbrzy­
mich kosztów postępują szybko naprzód, a pa-

rafjanie wraz ze swym duszpasterzem mają
przed sobą jako cel życia jak najszybsze ukoń­
czenie rozpoczętego wielkiego dzieła,

W roku 1931 wykonane zostały wszystkie
fundamenty oraz sutereny. Natomiast w roku

ub. t . j . 1932 szczęśliwie wybudowano presbi-
terjum, zakrystię wraz z tylnem wejściem po­
kryto blachą dach presbiterjum, pozłocono
krzyż na wieży, rozpoczęto pracę nad wymuro­
waniem obu murów głównej nawy, opierających
się na filarach oraz rozpoczęto murowanie łu­
ków głównej nawy po stronie ewangelii,

Program pracy budowy kościoła św. Józefa
na rok bieżący przedstawia się następująco: Po

uzbieraniu drobnych datków ofiarowanych przez

obywatelstwo miasta i okolicy Tczewa zakupić
za te pieniądze materjały budowlane, zaś w

dniu 6 czerwca rb. rozpoczęte zostaną dalsze

prace murarskie.
Katolickie Tow. Budowy Kościoła, w skład

którego zarządu wchodzą: przewodniczący ks.

Młyński, sekretarz Prochowski, skarbnik Samp,
ławnicy Mucha, Ossowski, Rumiński i Szymań­
ski, liczy 518 cz'łonków, w tem X fundator oraz

3 członków honorowych.
Na budowę nowej świątyni w latach 1931-32

zużyto: 523.000 cegieł różnego gatunku, 1717

ctr. cementu, 1500 ctr. wapna, 340 ark. blachy
cynkowej nr. 13 rozmiarów 1X2 m., 508,5 kg.
gwoździ, 25% tony różnego żelaza, drzewo, de­
ski do dachów, drągi, piasek do murowania,
marmur, papę itp. W roku 1931 dochód kasy
kościelnej z wszelkiego rodzaju zbiórek, kolęd,
kolekt kościelnych, koncertów, imprez itd. w y­
nosił 63.249,92 zł, zaś rozchód w roku tym wy­
nosił 61.040,43 zł. W roku 1932 dochód wynosił
44.166,21 zł, zaś rozchód wynosił 44.138,21 zł,
W kasie pozostało na rok bieżący 28 zł oraz

zaległe niezapłacone rachunki za materjały bu­
dowlane w wysokości 3866 zł. Na rok bieżący
zakupiono i zwieziono na plac budowy świą­
tyni: 14.000 sztuk zwykłej czerwonej cegły,
9000 sztuk twardo palonej czerwonej cegły,
9.000 szt. cegły Licówki grudziądzkiej, 10 ark.

blachy cynkowej, 640 ctr. wapna gaszonego o-

raz wielkie ilości desek, żwiru, piasku itp.

Zjazd delegatów
Tow. Hodowców Gołębi Pocztowych D. 0 . K. n i l . ohręgu

pomorskiego oraz wybrzeża morskiego w Tczewie.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dzień, Bydg.")

TczeWi 19 stycznia. Ub . niedzieli odbył się
w sali Strzelnicy walny zjazd delegatów Towa­
rzystw Hodowców Gołębi Pocztowych D, O. K .

V III okręgu pomorskiego i wybrzeża morskiego.
O godz. 11 rano zjazd zagaił prezes okręgu

kapitan Kosydąrski z Torunia, podając zarazem

porządek obrad. Prezes miejscowego towarzy­
stwa Aleksy Kunert powitał licznie zebranych
delegatów oraz prasę. Sprawozdania zarządu
za rok 1933 wygłosili kolejno: prezes kpt. Ko­
sydarski, sekretarz Murawski, skarbnik Nor-

kowski oraz członkowie komisji rewizyjnej
(wszyscy z Torunia). Za 3-letnią ofiarną pracę

przyznano skarbnikowi Karkowskiemu z Toru­
nia 100 zł tytułem wynagrodzenia. Po udziele­
niu absolutorium staremu zarządowi przystą-

HUTA PALĘDZKA. Czy jeszcze wróci? W

dniu 2 bm. oddaliła się z domu bez jakiejkol­
w iek przyczyny 18-letnia Janina, córka pieka­
rza Kuczmirowskiego. Dotychczasowe poszuki­
wania pozostały bez rezultatu.

ffiggffecie.
Wśród bezrobotnych miasta Świecia, Klęska

bezrobocia jak wszędzie, tak i w Świeciu w y­
wiera swe piętno, bowiem liczba bezrobotnych
jest tu pokaźną i wynosi około 550. Ostatnio
na zebraniu bezrobotnych, gdzie przemawiał
niej. Rezmer, domagano się od magistratu za­
siłków pieniężnych w wysokości takiej jak w

roku 1931 r. t, j, od 5—11 zł tygodniowo wzgl.
3 dni pracy w tygodniu. Dalej domagano się
podwyższenia dotąd udzielanych racji żywno­
ściowych i zmiany osób w komisji bezrobocia.

Wybrano delegację, którą nazajutrz powzięte
na zebraniu postulaty referowała u burmistrza

Kostki, który przyrzekł jak najdalej idącą po­
moc; jedynie co do zasiłków pieniężnych dla
braku funduszów nie mógł nic przyobiecać. Re­
zultatu delegacji oczekiwało na Rynką około
300 osób bezrobotnych, którzy dowiedziawszy
się o rezultacie, skierowali delegację do staro­
stwa, by przedłożyć te same postulaty, Pó po­
wrocie delegacji rozeszli się wszyscy spokojnie
do domów.

Walne zebranie Świeckiego Klubu Sporto­
wego odbyło się w kawiarni p. Wegnera. Pa

sprawozdaniu z całorocznej działalności wybra­
no do nowego zarządu pp.: M. Piaseckiego -

prezesem, B. Chołaszczyńskiego - zastępcą, R.

Stęgę - sekretarzem, H '

Pawińskiego - skarbni­
kiem, St. Zaleskiego - gospodarzem. Do kom i­
sji rewizyjnej wchodzą: J. Brunke, K , Żurek, J.

Drzycimski. Ławnikami są pp. T . Łukasik i St.

Urban. Kierownikiem sekcji szachistów wybra­
ny został p, K. Żurek. Omawiano sprawy: gim­
nastyki, utworzenia sekcji wioślarskiej i zakupu
jtodżi*

piono do wyboru nowego zarządu, w skład któ­
rego weszli: prezes kpt. Kosydąrski, wiceprezes
Ławniczak, sekretarz Murawski, skarbnik B or­
kowski (wszyscy z Torunia); komisja rewizyjna:
Jaworski - Toruń, Chrobak - Bydgoszcz, Rzez-

nowski - Grudziądz oraz zatsępcy. Po uchwa­
leniu budżetu na rok 1933 przystąpiono do w y­
dania dyplomów, które wręczył prezes kpt, Ko-

sydarski, Dyplomy i listy pochwalne D. O. K .

V'III. za loty starych gołębi otrzymali: Bronisław

Markiewicz, Leon Kpbusiński, Jan Drapiewski,
Franciszek Jaworski (wszyscy z Tow. ,,Dobry
Lot" Toruń) oraz Zygmunt Lipowski z Tow.

,,Jedność" Grudziądz. Nagrody okręgowe związ­
ku na D, O. K . VIII . otrzymał): Kazimierz Krzy­
żanowski z Tow. ,,Jedność" Grudziądz (dy­
plom), Stanisław Klocek z Tow. ,,W ierny Oj­
czyźnie" - M ątwy (dyplom). Listy pochwalne
Okr. Zw. na D. O. K, VIII. otrzymali: Wincenty
Staszak (Tow. ,,W ierny Ojczyźnie" Mątwy), An­
toni Tośkowski (Tow, ,,111. Grupa Lotowa"

Grudziądz) oraz Aleksander Wikliński z Tow.
i.III . Grupa Lotowa" Grudziądz, Jan Grabowski,
Antoni Sumiński, A ntoni Gąsiorowski, Bernard

Lewandowski oraz Jan Rzeżucki - wszyscy z

Tow. ,,Jedność” Grudziądz, Pozatem dodatko­
wo dyplom uznania za gorliwą i ofiarną pracę
dla towarzystwa otrzymał skarbnik Okręgowe­
go Zw. Hodowców Gołębi Pocztowych Kon­
stanty Norkowski z Tow. Gołębi Pocztowych
ze Świecia.

W wolnych głosach omawiano m. in. sprawę

tępienia jastrzębi, ulg dla towarzystw hodow­
ców gołębi pocztowych przy przewozie ze stro­
nykoleiit.p.

Zainteresowanie ze strony poszczególnych
delegatów, których przybyło ze wszystkich
stron Pomorzą 28, bylo bardzo wiąlkie.

Mwonifoa
Bydgoszcz, dnia 20 stycznia 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Fab.janą i Sebastjana mm.

Jutro: Agnieszki p. m .

Wsc'hód słońca: godz. 8.01.
Zachód słońca: godz. 16,21.

Stan pogody.
Pochmurno z dalszemi opadami śnież-

nemi.
Umiarkowany mróz (w Bydgoszczy 4

stopnie).
Słabe wiatry wschodnie i południowo­

wschodnie.

ć. -ASSno
'-G dzisiejszy

o godz. 19

f—^ Stan

wczorajszy

NOCNY DYŻUR APTEK

Od 16. I. - 22. I.:

Apteka na Bielawach.

Apteka pod Łabędziem.
Apteka Staromiejska.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-16. w niedziele
1 święta od 11-14 . Obecnie w Muzeum wy­
stawa doroczna Związku Plastyków Pomor­
skich.

2 TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w piątek uroczyste przedstawienie,
które wypełni znakomita komedja Błiziń-

skiego ,,PAN DAMAZY ", w doskonałej ob­
sadzie z dyr. Stomą i Justianem na czele.

Jutro, premjera głośnej operetki Be-

natzky'ogo ,,...POD BIAŁYM KONIEM",
(Im weisen Róssl), której wystawienie bę­
dzie niebywałem wydarzeniem artystycz-
nem w naszem mieście. Reżyseria K. Kore­
ckiego, opracowanie muzyczne Ł. Hładyło-
wicza, część choreograficzna pomysłu i u-

kładu J. Ciesielskiego. Pozostałe bilety w

kasie Teatru. Celem spopularyzowania
przebojowych piosenek, teksty ich umiesz­
czono w programach teatralnych (cena 30

gr), które są do nabycia u bileterów.
W niedzielę po południu o godz. 4 -ej po

cenach zniżonych arcydzieło St. Wyspiań­
skiego ,,WESELE", w premierowej, dosko­
na łej obsadzie.

Wieczorem poraź drugi rewelacyjna ope­
retka ,,...PQD BIAŁYM KONIEM" (Im wei­
sen Róssl).

Tani poniedziałek wypełni ostatni raz

grana wesoła rewja hDO GÓRY NOGAMI".

sze Akademie Wojskowe, tak zw. M ilitary
Academies. Te akademie są to w gruncie
rzeczy szkoły prywatne, w których widzi-

my chłopców od 12 do 18 roku życia. In­
stytucje te cieszą się w całym kraju olbrzy­
m ią popularnością.

Wedle programu przygotowuje się tam

młodzież do uniwersytetu. Plan nauczania
mało się więc różni od programu jakiegoś
gimnazjum europejskiego. Lecz uczniowie
są w uniformach. A proszę nie pómięszać
europejskiego mundurka studenckiego z

uniformem amerykańskim. Uczniowie tych
akademji wyglądają zupełnie jak pruscy
lub węgierscy huzarzy, co wobec ich mło­
docianych twarzyczek wygląda nieraz dość
dziwnie. Gdy wychodzą na miasto, ubrani
są w opięte, suto złotem szamerowane mun­
dury, we wspaniałe, kąpiące od złota cza­
ka, obcisłe spodnie i długie buty, do czego
dochodzą ostrogi i szabla.

Każda Akademja wydaje swój prospekt,
w którym stara się skaptować sobie serca

rodziców. Prospekty te trafiają doskonale
do psychy przeciętnego jankesa, podkreśla­
jąc w przesadnych dytyrambach wojskowy
charakter swej szkoły. I rodzice chętnie
posyłają swe dzieci do takich szkół, choć

są one bardzo drogie.
Jak tłumaczyć ten fakt, dla europejczy­

ków co najmniej trochę dziwny?
Oto młodzież amerykańska w swojem

ostatniem pokoleniu przedstawia się wprost
okropnie. Jest ona dzika, zdemoralizowana,
zdolna do niesłychanych wybryków, lubu­
je się w alkoholu i w ekscesach seksual­
nych, często posuwając się aż do sadyzmu.
Cóż zatem dziwnego, że szkoły, których
głównym celom jest wdrażanie w uczniów
dyscypliny, cieszą się w społeczeństwie ame-

rykańskiem tak wielką popularnością. Jest
to system wychowawczy bardzo rozumny,
a na psyche chłopców niezwykle korzy­
stnie działający. Nad tem i u nas warto się
zastanowić.

Przy otyłości, artretyzmie i cho­
robie cukrow ej naturalna woda gorzka
,,Franeiszka-Józefa" wzmacnia czynności
żołądka i kiszek oraz ułatwia trawienie.

Piszą nam:

Pragnę zabrać głos w sprawia umundu­
rowania naszei młodzieży. A właściwie

pragnąłbym tylko wskazać na pewien ana­
logiczny fakt, z którego j nasi pedagodzy
mogą wyciągnąć naukę.

Chodzi mianowicie o stosunki panujące
pod tym względem w Ameryce. Kto by
chciał sie przekonać, jaki kult żywią Ame­
rykanie dla rygoru wojskowego, i jak Chę­
tnie wychow'ują w tym duchu swą mło­
dzież, ten powinien obejrzeć sobie tamtej-

— Rocznica wkroczenia woisk polskich
w kółkach P. C, K. Zarząd Polskiego Czer­
wonego Krzyża, oddział w Bydgoszczy u-

rządza dla szkolnych kółek P. C. K . i mło­
dzieży szkolnej, z okazji 13-ej roczni-cy
wkroczenia wojsk polskich do naszego gro­
du, w dniu 22 stycznia br. w/sall Resursy
Kupieckiej uroczystość z współudziałem
koła śpiewu ,,Odrodzenie" z Bielawek i wy­
chowanków Internatu Kreso'wego jak rów­
nież uczenicy gimnazjalnej Jadwigi Ka­
weckiej. Początek punktualnie o godz. 16.

Wstęp dla młodzieży .10 gri
— Bal chóru Echa w Bydgoszczy odbę­

dzie się nieodwołalnie w dniu 11 lutego br.
w salach Pod Orłem. Przygotowania w

pełnym toku. Zaproszenia rozpoczął ko­
mitet rozsyłać według listy własnej. Do­
datkowe zgłoszenia przyjmuje z grzeczno­
ści księgarnia p. Idzikowskiego. Komitet

zastrzega sobie wybór zgłoszonych osób.

— Światowy Związek Esperantystów
(Unirersala Esperanto Asocio) w Genewie

prosi wszystkich swoich członków o ure­
gulowanie składek za rok 1933 naipóźniej
do dnia 31 sty-cznia br. Każdy esperanty-
sta, zgłaszający się w wymienionym czasie

otrzyma według wyboru cenną premię w

postaci książki esperanckiej. Składki ro­
czne wynoszą: członkostwo pomocnicze zło­
tych 3. zwyczajne zł 6, z prenumeratą mie­
sięcznika esperanto zł 15. Składki i zgło­
szenia nowych członków przyjmuje dele­
gat związku na m. Bydgoszcz i okolicę p.
Fr. A . Prengel, ul. Kościelna 1, m. 4 co­
dziennie od godz. 12—13.

— Din i Don w Bydgoszczy. W kawiar­
ni .,Europa" występują znak-omici polscy
komicy muzykalni Din i Don. Występują
gościnnie i pozostają tutaj niedługo. Ra­
dzimy pójść posłuchać ich doborowego re­
pertuaru, humoru i muzyki. W nied-dolg
początek programu o godz. 5-ej. — Bliższe
w ogłoszeniu.

Sokół 2eóski w okresiezimowym.
Rzadko piękna pogoda zimowa dopisa-

sała ubiegłej niedzieli. To też nic dziw­
nego, że młodzież pojedyńczo i gromadnie
wymykała się poza mury miasta, by nacie­
szyć się choć przez chwil kilka urodą
,,Królowej - Zimy".

Również drużyna Sokoła Żeńskiego, ma­
jąca w swej organizacji wiele miłośniczek

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy wł.

apteką ,,Radziecka", ul- Szeroka.

Repertuar kia:
Luz: ,,Kismet żebrak z Bagdadu".
Mars: ,,Congorilla".
Światowid: ,,Upadek Zuzanny Lenox".
Pałace: ,,Czarujący chłopiec".
Corso; ,,Ułani - chłopcy malowani".

TEATR POLSKL
W piątek, dnia 20 bm. o godz. 20 przedsta­

wienie dla wojska — ,,Skiz" komedja w 3 ak­
tach G. Zapolskiej. Abonamenty i passe-partout
nieważąe.

W sobotę, dnia 21 bm. p godz, 20 premjera
,,Żołnierz królowej Madagaskaru" krotocliwila

w 3 aktach St. Dobrzańskiego. Leg, zniżk. 3i '% .

Walne zebranie cechu rzeźnickiego. W śro­
dę wieczorem odbyło się walne zebranie cechu

rzeźnickiego z udziałem inspektora pracy, któ­
ry w dłuiszem przemówieniu starał się wyka­
zać, że inspektor pracy chce być raczej przyja­
cielem dla rzemiosła, a nie wrogiem, (Istotnie
Życzą sobie tego nietylko rzemieślnicy, ale całe

społeczeństwo). Poza przyjęciem nowych
członków, zapisaniu nowych uczniów, wyzwo­
leniu uczniów na czeladników i sprawozdaniu
Z całorocznej działalności dokonano wyboru no­
wego zarządu. Starszym cechu został dotych­
czasowy, wielce zasłużony dla rzemiosła starszy
cechu Franciszek Lewiński, Obrady trw ały od

godz, 18 do północy. Szczegółowe sprawozda­
nie podamy w następnym numerze.

sportu zimowego, z utęsknieniem wy-czeki­
wała podobnego dnia, by powetować sobie

niewyzyskany dotąd okres tegorocznej zi­
my, dotąd tak ubogiej w śnieg. To też Z

nadarzającej się sposobności w ub. niedzie­
lę z nieopisaną radością skorzystano z tych
przyjemności zimowych.

O godz. 1,30 zebrała się drużyna wyek­
wipowana w saneczki i ciepłą odzież, i
dzięki pomocy p. dr. Panka, który wypo­
życzeniem koni dopomógł sokolicom, wy­
ruszono w podróż, dość obfita w przygody,
które dużo humoru i śmiechu wywoł ły.
Po godzinnej podróży stanęły żądne wra­
żeń sportsmenki Sokoła Żeńskiego u celu

podróży t. j. w Smukale, gdzie po rozgrza­
niu się kawusią, uwiecznieniu tak miłej
wycieczki przez zdjęcia fotograficzne, wró­
ciły nasze dzielne sokolice do Bydgoszczy
z życzeniem, by w przyszłą niedzielę .,Bo-
zia dał więcej śniegu", celem urządzenia
kuligu w calem tego słowa znaczeniu.

Tego samego rodzaju wycieczka mło­
dzieży oddziałów I i II odbyła się w tą sa­
mą niedzielę do Rynkowa, z tą tylko róż­
nicą, że nie obfitowała w takie przygody
jak pow-yższa. Młodzież rozradowana, po
przeszło godzinnem saneczkowaniu, posi­
lona kawką, wróciła pod przewódnicweną
swej kierowniczki drh. Wieęzorkowei szczę­
śliwie do domu. wyrażając życzenie, by tę­
go rodzaju wycieczek jak najwięcej się od­
bywało.



Nr, 17. JDZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnła 21 stycznia 1933 r. Str. 9.

Z Redy miejskiej.
Wolno budować domy drewniane. - MiSJonowe war­

tości przedsiębiorstw miejskich.
Harce sekretarzy związków zawodowych.

Wnuk z warkoczem sięgającym na gaierją.
.. . Bydgoszcz, 19 stycznia. wniósł wielkie ożywienie do nudnych o-

(n) Obowiązujące w naszej prowincji I brad parlamentu miejskiego. Nie dziw

pruskie przepisy budowlane nie pozwalały f więc, że obu słuchano ż pewnem zaintere-
na wznoszenie domów drewnianych w 0-

brębie osad miejskich i wiejskich. Przepi­
sy te uległy teraz częściowej zmianie. W ła­
dze polskie godzą się na budowanie drew­
nianych domów mieszkalnych

NA KRAŃCACH MIASTA.

Przedłożone dzisiaj Radzie Miejskiej tym­
czasowe przepisy polieyjno-budowlane do­
tyczące budowy domów drewnianych w

mieście Bydgoszczy zostały przyjęte bez
długiego namysłu. Jako tereny odpowie­
dnie wymienił p. radca Raczkowski górną
część Jachcie — za elektrownią (czy w ra­
zie pożaru znajdzie się tam wodę?), Mie-

dzyńskie wzgórza, tereny położone ńad ka­
nałem — 'za torem kolejowym, Biedaszko-
wo, pola ściekowe w Czersku Polskiem
itd. Miejsca nie braknie, niech chętni
budują... A może Komitet Rozbudowy Mia­
sta postara się na ten cel o większą kwotę
pieniędzy, — ma w tym roku dostać Stryj,
to czemuż nie Bydgoszcz?!

' Bez dyskusji przyjęła Rada Miejska pro­
pozycje Magistratu dotyczące ustalenia
wartości niektórych przedsiębiorstw m iej­
skich.

Na zasadzie bilansu zeszłorocznego w ar­
tość kapitału zakładowego tramwajów byd­
goskich wynosi dokładnie na grosze — 2
m iljony 762 tysiące 240 złotych i 53 grosze.

ELEKTROWNIA ,,KOSZTUJE"
11 MILJONÓW ZŁOTYCH,

dokładnie 11,218.869 złotych i 72 grosze.
Urządzenia gazowe wedle księgi inwen­

tarzowej przedstawiają wartość 4,582.017 zł.
Rzeźnia miejska obli-cza swój majątek

na przeszło 3/4 miljoną złotych.
Magistrat udzielił odpowiedzi na Zgło­

szone w swoim czasie interpelacje, dono­
sząc między innemi, że urząd przemysłowy
niechętnie i tylko w wyjątkowych przy­
padkach zezwala na

ULICZNĄ SPRZEDAŻ TOWARÓW.

Krzykliwych handlarzy czekolady już usu­
nięto ze Starego Rynku. (Na tem miejscu
tańczą dziś pieski wytresowane jak nie­
dźwiadki, którym jakiś biedak przygrywa
na harmonijce. — Uwaga red.)

PRZEDMIEŚCIA UPOMINAJĄ
O SWOJE PRAWA.

SIĘ

Petycje mieszkańców Kapuścisk ó na­
prawę spornego mostu, tudzież stowarzy­
szenia obywateli i miłośników Jachcie
o lepsze drogi, oświetlenie niepewnej ulicy
wśród lasu, a głównie o zbudowanie mostu
na rzece niedaleko Czyżkówka, znalazły
zrozumienie u całej Rady Miejskiej, Po­
sz-czególne życzenia rozpatrywać się będzie
w komisji finansowo-budżetowej, dokąd
wnioski przekazano.

KRYTYKA SPOŁECZNYCH BIUR
POŚREDNICTWA PRACY.

Radny Roszak (NPR.) pod koniec zebra­
nia poruszył dość ważną sprawę. Oto za­
kłady wojskowe i inne instytucje państwo­
we w Bydgoszczy przyjmują do pracy tylko
tych ludzi, których im nastręcza

SANACYJNY ZWIĄZEK ZWIĄZKÓW
ZAWODOWYCH,

Biura państwowego urzędu pośredni­
ctwa pracy tymczasem oblegane są przez
tłumy bezrobotnych, od wielu miesięcy da­
remnie czekających na jakąkolwiek pra-cę.

Przeciwko szkodliwej protekcji, wywo­
łającej

WRZENIE WŚRÓD BEZROBOTNYCH,

ostro również wystąpił radńy Wencel,
przedstawiciel chrześcijańskich związków
zawodowych. ,,Prawo do pracy wszyscy
mamy równe", - mówił r. Wencel— nie
rozumiem więc jak władze, które powinny
kierować się dobrem ogółu, uwzględniać
mogą tylko członków jednego ugrupowa­
nia! Napiętnowania godnem jest to, że biu­
ro pośrednictwa forytowanego związku za­
wodowego umieszczone jest

W SĄSIEDZTWIE SŻYNKWASU,

przez co kandydaci są narażeni na ,,sta­
wianie kolejek" dla tych, którzy im się o

pracę starają".
Zarzuty te stara się odeprzeć radny War­

kocz (Z.Ż .Z .), wygłaszając dłuższe przemó­
wienie agitacyjne. Przerywa mówcy prze­
wodniczący Rady Mieskiej p. Beyer, upo­
minając, aby ,,porachunki polityczne za­
łatwiać na swoich wiecach". Radny War­
kocz zdenerwowany woła, że na naganę
nie zasłużył. Koledzy jego frakcyjni proszą
o zamknięcie drażliwej dyskusji.

Przedtem jeszcze użył sobie na zniena­
widzonych ,,burżuja-ch" samozwańczy pa­
tron bezrobotnych, r. W nuk (były dostawca
magistracki), przemawiając do swoich

przyjaciół strategicznie rozmieszczonych
na galerii. Żąda wypłaty większych zasił­
ków, za co gałerja darzy gó głośnemj okla­
skami.

Radca magistratu p.
że zarzad miasta czyni
móże,

WĘGLA NADESZŁO

Każdego się zaopatrzy
ciągu stycznia.

'

,

Debiut zarówno Warkocza jak Wnuka

podoski wyjaśnia,
w tej sprawie co

25 WAGONÓW.
w Opał jeszcze w

sowaniem,bodośćjuż długo cidwaj matado

rzy - milczeli, a nawet na posiedzenia nie
przychodzili.

Jedną rzecz należałoby sprostować.
Radny Roszak i socjaliści żądający zupeł­
nego zrównania bezrobotnych — wystąpili
przeciwko wszystkim społecznym biurom

pośrednictwa pracy, uważając je za zawa­
dę dla instytucji urzędowej.

Radny Blaszak (Ch. D .) był zmuszony

te ogólniki, krzywdzące cechy rzemieślni­
cze, odeprzeć. Tam przeważnie chodzi

O KWALIFIKACJE,

dlatego zarówno rzeźnicy, jak piekarze,
kelnerzy, kucharze, drukarze i t. d., posia­
dają własną ,,giełdę pracy". Przy zwyczaj­
nych robotnikach kolejności zgłoszeń moż­
na przestrzegać bardziej, aniżeli przy fa­
chowcach, gdzie więcej zależy na doborze.

Do prezydjum Rady Miejskiej wpłynęły
dwa pisma, których treść nam zakomuni­
kowano:

Radny dr. Świątecki z powodu przemę­

czenia, wycofuje się z pracy w niektórych
komisjach i deputacjach.

Radny Wałiszewski, skazany na dłuższe

więzienie za działalność polityczną (wywro­
tową) — składa mandat radnego miejskie­
go.

Sokót żeński.
Dziś, piątek ćwiczenia od godz. 8 -ej w

gimn. Kopernika.
Wycieczka młodzieży oddziałów I i II

dziś piątek dć Jachcie. Zbiórka przy gł.
dworcu o godz. 11 -ej przed poł.

Do wszysfhish arganizacyl byłych ufoisKowyefcW.F.iP.IB.
oraz szkół średnich i zawodowych.

Zarząd powiatowy Federacji Polskich Fniu przy udziale delegatów organizacyj
Związków Obrońców Ojczyzny w Byd- j byłych wojskowych uchwalił zorgani-
goszczy na swem roeznem zgromadzę-

20.1 .1920.
(W 13 tę rocznicę powitania wojsk polskich

w (Bydgoszczy).
Jeszcze brzmią, w uszach radosne fanfary

Serdecznej pieśni słonecznego święta,
Gdy zbawców swoich witał ten gród stary,

Z rąk wyzwolonych odrzucając pęta.

Jeszcze drżą w piersiach echa niedołkane —

Serc rozbudzonych naszą słodką mową,
Jeszcze te oczy uśmiechem skąpane

Ciskają wrogom siłę piorunową.

Poszliśmy naprzód... Czynó'w jasnych kartę
Znojem i pracą kreśliliśmy stale,

Przed progiem czujną postawilim wartę
Aby go zdradne nie objęły fale.

Gdy nam się dłuży pracowity dzień

Nasyćmy oczy wspólnych pragnień tęczą
Choć ją zasłania burz piorunnych cień,

Chociaż nas ciągle sny koszmarne dręczę.

Miłości wielkiej przepotężny wiew - —

Nie pokonała wraża przemoc zbrodnia,
Synów ofiarnych drogocenna krew

Niech w oczy woła każdego przechodnia.

Zdrowych pokoleń Wyczynem ofiarnym,
Z serca wysnuty rubinow'y blask,

Jest dzisiaj dla nas tylko jasnem ziarnem,
Siejącem zdroje na Ojczyznę łask.

Stanisław Boruń,

zow'ać w niedzielę, dnia 22 I. br. obchód
z okazji 70.tej rocznicy Powstania

Styczniowego.
Na program uroczystości składa się:

Msza święta w kościele garnizonowym
0 godz. 11,30 przemarsz organizacyj do
domu weterana por. Titenbruna i wzię­
cie udziału w uroczystej' dekoracji me­
dalem pamiątkowym, oraz przy wrę­
czeniu ,,Daru Honorowego'1.

Zwracamy się do wszystkich organi-
zaęyj P. W . i W . F. oraz szkół średnich
1 zawodowych, aby w zrozumieniu waż­
ności tęj uroczystości przyczyniły się
do uświetnienia obchodu przez wysła­
nie delegacji w składzie kilkunastu
członków wraz z sztandarami.

Zbiórka organizacyj, delegacyj ze

sztandarami w niedzielę 22 bm. o godz.
11,20 przed kościołem garnizonowym.

Za Zarząd:
(-) Si od a, ppłk. rez., prezes.

Q obniżenie opłat spedytorskich.
Nadesłano nam następuące pismo:
My, drobni kupcy i przedsiębiorcy, po­

zwalamy sobie zwrócić uwagę na taryfę
ustaloną w r. 1928 dla kolejowych przed­
siębiorstw dowozowych (kolejowi spedyto­
rzy w Bydgoszczy, Torontu, Poznaniu, Gru­
dziądzu), Taryfa ta na zwózkę od 5 lat
nie została zmieniona i nie zniżona, gdy
wszystkie towary potaniały.

Powinniśmy stanow-czo żądać, aby wła­
dze kolejowe taryfy zwózkowe conaimniej
o 50% zniżyły, gdyż dotychczasowych wy­
sokich stawek płacić nie możemy.

Jeżeli ten i ów spedytor nie będzie
chciał wozić, znajdzie się dziesięciu innych
chętnych do ustępstw.
Koło Drobnych Kupców 1 Przedsiębiorstw

w Bydgoszczy,
(-) Ziętarski. (—) Mudrych.

PO 16 DNIACH,

We wczorajszy czwartek w późnych
godzinach popołudniowych zaalarmo­
wano bydgoskie władze śledcze o znale-
iezieniu dwóch trupów kobiety i męż­
czyzny, częściowo znajdujących się już
W stanie rozkładu. W mieszkaniu swem

w oficynie domu przy ulicy św. Florja-
na 9 znaleziono zwłoki 46-letniego kon­
duktora kolejowego Ludwika Łukasze­
wicza i jogo małżonki 36-letniej Anny
Łukaszewicz. Wasz sprawozdawca lo­
kalny udał się natychmiast na miejsce
wypadku.

W dniu 2 stycznia Łukaszewicz zgło­
sił się W dyrekcji jako chory i od tego
czasu już nigdzie go nie widziano. Do

pracy się więcej nie stawił. Nie przy­
puszczano w dyrekcji, ażeby Łukasze­
wicz, uchodzący za sumiennego i do­
brego urzędnika mógł symulować cho­
robę. Dziwo cm jednak wydało się wła­
dzom przełożonym, iż Łukaszewicz nie

dostarczył świadectwa lekarskiego a po­
nadto nie zażądał wypłacenia należnej
mu się gaży. Dyrekcja pragnąc stwier­
dzić jego nieusprawiedliwioną nieobec­
ność, wysłała do mieszkania Łukasze­
wicza pewnego urzędnika. Na pukanie
jego nikt w mieszkaniu nie dawał zna­
ku. Pozatem w skrzynce pocztowej na­
gromadzone były numery ,,Dziennik a

Bydgoskiego" i szereg listów. To budziło

podejrzenie urzędnika, który zaalarmo­
w ał sąsiadów i policję. Stwierdzono, że
w zamku od wewnątrz tkwi klucz. Spra­
wa jest bardzo podejrzana. Trzeba dzia­
łać!..

W obecności policjanta wyważono
drzwi wejściowe do mieszkania a potem
przez mały kortyarz udano się do sy­
pialni. Tu przedstawił się wszystkim
wstrząsający widok: w jednem łóżku le­
żał, jakby sypiając w koszuli nocnej Łu­
kaszewicz, w drugiem żona jego ubrana
w suknię i pończochy z twarzą ukrytą

W obliczu przyszłych zadań.
Pod koniec ub. tygodnia odbyła Sekcja

Podchorążych Rez. przy Z. O. R . swe wal­
ne zebranie. 0 zainteresowaniu członków

możnaby powiedzieć, że było ono bardziej
niż nikłe. Ż ust zarządu padły jednak waż­
kie słowa: za rok będzie inaczej. Obradom

przewodniczył mecenas śmigielski, to też

potoczyły się one raźnie. Po omówieniu
szeregi) spraw, zarząd wybrany w osobach

pp, Wiszniewskiego (prezes), Krajewskiego
(w.-prezes), Mońki (sekretarz), przedstawił

obszerny program działalności, którego re­
alizacja ,,bez reszty" ma być celem i wy­
tyczną na rok przyszły. Dó komisji rewi­
zyjnej wybrano pp.: Brejta, Nowickiego
i Kostrzewskiego.

Równocześnie nawołuje zarząd do jak
najtłumniejszego uczęszczenia na strzela­
nie konkursowe o nagrody. Strzelania od­
będą się w dniach: 21. 23 o godz. 15 i 22, 29
bm. o godz. 13 na strzelnicy 62 p. p. Wiko.

w poduszkach. Pomoc była bezskutecz­
na, gdyż oboje nie dali znaków' życia.
Odwrócono zwłoki kobiety. Na twarzach

obecnych w mieszkaniu malow'ała się
zgroza. Twarz kobiety była zalana krwią
i strasznie zniekształcona, nos spłasz­
czony. Z włoki Łukaszewłczow'ej były już
w stanie rozkładu. W pokoju duszne po­
wietrze. Początkowo przypuszczano, że
morderstwo... Przybyły natychmiast ko­
misarz policji śledczej p. Lisowski oraz

komisja sądowo-iekarska wykluczają
ta ką możliw'ość.

Stwierdzono na podstawie nagroma­
dzonych w skrzynce listowej egzempla­
rzy ,,Dziennika Bydogskiego", a nieode­
branych przez tragicznie zmarłych m ał­
żonków, iż śmierć nastąpić musiała już
w dniu 3 stycznia. Najstarszy bowiem
numer ,,Dziennika" datowany jest na

środę dnia 4 stycznia, w'ięc dostarczony
został w wtorek dnia 3 stycznia po po­
łudniu. W ten sposób wykryto, iż
śmierć obu małżonków nastąpić musia­
ła już przed szesnastu dniami.

JAKI BYŁ WYGLĄD POKOJU
SYPIALNEGO?

Wszystko w pokoju znajdowało się w

najlepszym porządku. Jedynie obok
łóżka leżała miotła owinięta w płat.
Prawdopodobnie Łukaszewiczowa po­
przednio froterow'ała podłogę. W łóż­
ku kobiety znaleziono potłuczoną bu­
telkę od limonjady. Jaka była zawar­
tość tej bu te lki jeszcze nie zdołano

c stwierdzić. Na stoliku nocnym znaj-



Str. 18. ,.D 'zn!IWTK BYDGOSKI* sofeotś, flrrta stycznia 1933 r.
Nr. 17.

a

dowały się pieniądze, ogółem dwanaście

złotych. Światło się nie paliło. W pie­
cu były węgle niedopalone.

Zwłoki odstawiono do kostnicy przy
ul. Szubińskiej. Mieszkanie Łukasze­
wiczów zaplombowano i znajduje się
pod ochroną, policyjną.

Co mówią sąsiedzi?
Sąsiedzi twierdzą, iż małżonkowie żyli

z sobą w zgodzie i nigdy nie byio kłótni.

Była to solidna para małżeńska, niezwykle
m ili ludzie, którzy dopiero przed 2 laty się
pobrali. Łukaszewicz nie pił alkoholu i był
człowiekiem bardzo bogobojnym. Żona jego
pochodziła ze wsi z pod Wolsztyna i często
wyjeżdżała do swych rodziców, przywożąc
ze sobą z domu środki żywnościowe.

Sąsiedzi nie przypuszczali nic złego. Są­
dzili. że Łukaszewiczowie wyjechali na

wieś. Nie słyszano bowiem — nawet w kry­
tycznym dniu — jakichkolwiek krzyków o

pomoc. Wszyscy ubolewają nad tragicznym
zgonem tak miłych i porządnych ludzi.

ZAGADKOWA ŚMIERĆ.

Przyczyna śmierci obu małżonków jest za­
gadkową i dotąd nie wyjaśnioną. Prawdopo­
dobnie zachodzi zatrucie czadem — pie-c
podobno nie był zupełnie szczelny — lub
też zatrucie mięsem. Rozpaczliwy wyraz
twarzy kobiety i pozycja, w jakiej znalezio­
no Łukaszewiczową wskazują, iż wiia się
ona w boleściach. Znaleziono zresztą ka­
wałki mięsa w garnku. Potłuczona butel­
ka każe znowu przypuszczać, żo nie­
wykluczone jest samobójstwo. Wydawałoby
się to coprawda bardzo dziwnem, gdyż Łu­
kaszewicz m iał posadę na kolei pewną, a

pozatem współżycie obu małżonków było
dobre. Narazie zatem przyczyna śmierci
pozostanie dla wszystkich zagadką. Sekcja
zwłok, przeprowadzana w dniu dzisiej­
szym, wyjaśni tragedię małżonków. Na cie­
le małżonków widać wielkie czerwone pla­
my. Łukaszewicz był człowiekiem barczy­
stym, wysokiego wzrostu i bardzo przystoj­
nym, również żona jego była silnej budowy
ciała.

FERALNE MIESZKANIE.

Ciekawe, że w tem samem mieszkaniu

przed trzema laty powiesiła się pewna sa­
motna panna. Przed półtora rokiem nato­
miast w tym samym domku ogrodowym,
w ydarzył się wypadek zaczadzenia całej
rodziny. W ostatniej chwili udało się ura­
tować rodzinę od niechybnej śmierci, przy
zastosowaniu wszelkich zabiegów lekar­
skich. Jakiś dziwny fatalizm zatem wisi
nad tym domem, a szczególnie nad miesz­
kaniem, w którem zamieszkiwali tragicz­
nie zmarli Łukaszewiczowie.

Zagadkowa śmierć obu kochających się
małżonków wywołała wielkie wrażenie w

naszem mieście.
AU.

Bez paszportów
i wiz zagranicznych

Wycieczka morska

okrętem *Polonia*

Gdynia- Lizbona-Casablanca

Malaga - Sewilla - Antwerpia.
Od 3 do 27 kwietnia b. r.

Ceny biletów od zł. 870. -

.

Informacyj udzie!ajq wszyst­
kie biura podróży oraz

ItNJA GDYNIA - AMERYKA
w Warszawie - ul. Marszałkowska 116

w Gdyni - ul Waszyngtono
w Krakowie - ul. Lubicz 3

we Lwowie - ul. Nabłonie 2
w Rzeszowie - ul. Grottgera 1004

WIELKANOC
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Delikatna skóra dziecka

wymaga nadzwyczajnej opieki,
dlatego teź trzeba codziennie w ciągu dnia a szczególnie na

noc starannie natrzeć twarzyczką i rączki naszych milusińskich

Kremem N ivea - nie zapominając takie o natarciu wszystkich

zaczerwienionych i podrażnionych miejsc delikatnego ciołka.

Tak pielągnowane dzieci mogą przebywać na wo nosci nawet

w dni niepogodne. Krem Nivea uodpornia cerę na ujemne

wpływy oslrego powietrza, deszczu i śniegu, oraz nadaje małem

chłopczykom i dziewczynkom delikatny i zdrowy wygląd cza­

rującej świeżości. Krem MVeapo Zt. o .40 do 2.60

P E B E C O , Polskie Wytwory Baiersdorła, Sp, Akc., Poznań 10

Walne zebranie
Towarzystwa Czeladzi Katolickiej.

(js). Doroczne walne zgromadzenie Tow.
Czeladzi Katolickiej zagai! prezes Guczał-
ski. Marszałkowa! sprężyście ks. patron
I-Iandtke, sekretarzem był p. Wiktor W iś­
niewski, ławnikami pp. Lubański 1 Mar­
'cinkowski. Sprawozdania wygłosili: pre­
zes Guczalski, sekretarz Fetzki, skarbnik
Rafiński, bibliotekarz Jutrowski i przed­
stawiciele komisji rewizyjnej Rink i Kacz­
marek. Dowiedziano się, żo najstarsze na

gruncie bydgoskim, bo istniejące już 67 lat,
towarzystwo, pracuje sprawnie, wykazując
w ielką żywotność. Członków jest 235. Pra­
ca w organizacji idzie w kierunku wycho­
wania młodzieży w duchu katolickim i na­
rodowym za -omacą wykładów fachowych,
utrzymania biblioteki, urządzenia wycie­
czek i zwiedzania większych przedsię­
biorstw przemysłowych, kursów i t. d.

Wybory dowiodły zaufania, jakiem się
cieszyli członkowie dotychczasowego zarzą­

du, gdyż większa część ich wybrana zosta­
ła ponownie. Skład zarządu jest następu­
jący: prezes — Guczalski, wiceprezes —

kowalski, sekretarz — Fetzki. skarbnik —

Rafiński (od 22 lat), bibliotekarze —- An­
drzej i Jan Jutrowscy, ławnicy -- Rink i

Filipczak, komisja rewizyjna — Musiał,
Kotarski i Skrzeszewski. Z ramienia

,.Dziennika Bydgoskiego" przemawiał red.
Szalla, zachęcając członków Tow. do gor­
liwej pracy w organizacji, gdyż obecne cza­
sy wymagają jednoczenia się. Za 30-let-

nią przynależność do T-wa zamianowali
zebrani PP- Budniarskiego Józefa i Jutrow-

skiego Andrzeja honorowymi członkami.
Przemawiali jeszcze ks. patron Handtke i

prezes Guczalski.
Niema wątpliwości, że pqd sprawnym

kierownictwem doświadczonych swoicli
kierowników Tow. Czeladzi Katolickiej na­
dal spełniać będzie swoje szczytne zadanie.

Polscy zawodnicy zgłoszeni zostali w na­
stępujący sposób:

Bieg rozstawny 4X10 km.: Czech Bronisław,
Berych Władysław, Marusarz Stanisław i Sku­
pień Stanisław (jako rezerwowi: Michalski

i Marusarz A.).
Bieg 18 km.: Czech Bronisław, Marusarze

Stanisław, A ndrzej i Jan, Berych, Skupień,
Michalski i Legierski.

Bieg złożony: Czech Bronisław, trzej bracia

Marusarze, Łuszczek. Izydor i Legierski.
Skoki: Czech, trzej bracia Marusarze, Łu­

szczek i Kołlesar Piotr.

Bieg 50 km.: Berych, Skupień, Czech Broni­
sław i Legierski oraz Michalski.

Do biegów i slalomów zgłoszeni zostali:

Czech Bronisław oraz bracia Marusarze, a w

zjazdach i slalomach pań: Polankowa i Stoków-

naj zgłoszenia te jednak mają narazie znacze­
nie jedynie formalne.

Nie jest wykluczone, że w składzie ekspe­
dycji zajdą jeszcze pewne nieznaczne przesu­
nięcia. Kierownictwo ekspedycji zostanie nie­
bawem ustalone.

POZNAŃ GOTOWY DO WALKI

Z WARSZAWĄ.
Poznań. Skład reprezentacji bokserskiej Po­

znania na mecz z Warszawą przedt awiać się
będzie następująco: waga musza Rogowski
(Goplanja), kogucia Polus (Warta), piórkowa
Kajnar (Warta), lekka Sipiński (Warta), pół-
średnia Matuszewski (Warta) lub Pierard (So­
kół), średnia Majchrzycki (Warta), półciężka
Holmann (HSP) lub Rogowski (Sokół), ciężka
Piłat (Warta).

KANADA ~ ANGLJA 1:0.

Londyn. W meczu hokejowym Kanada po­
konała Anglję 1:0.

Morawska Ostrawa. Cieszyński klub łyż­
wiarski z Morawskiej Ostrawy bawił w Opawie,
gdzie przegrał z tamtejszym Troppauer E. V .

1:8 (O: 1, 1:4, 0:3).

9 PAŃSTW NA MISTRZOSTWACH

HOKEJOWYCH EUROPY.

Brno. Do hokejowych mistrzostw Europy
w Pradze wpłynęło już 9 oficjalnych zgłoszeń,
a mianowicie: Austrji, Belgji, Czechosłowacji, |
Francji, Niemiec, Rumunji, Szwajcarji, Węgier
i Włoch. Organizatorzy spodziewają się w naj­
bliższym czasie oficjalnych zgłoszeń P olski,
Anglji i Szwecji, chociaż udział tej ostatniej
jest wątpliwy.

ZAWODY HOKEJOWE

O MISTRZOSTWO BYDGOSZCZY.

W niedzielę dnia 22 bm. odbędą się ,,a śliz­
gawce ,,PoIonji" przy ul. Hetmańskiej róg Żół­
kiewskiego zawody hokejowe o mistrzostwo

miasta Bydgoszczy. W zawodach biorą udział

B. K . S. Polonja, Bydg. Tow. Wiośl. i K . S.
Liceum Handlowe. W alki o wejście do półfinału
przed południem. Finał o godz. 14,30. Jedno­
cześnie odbędą się przed południem biegi łyż­
wiarskie o mistrzostwo m. Bydgoszczy na od­
ległość 500, 1500 i 5000 mtr. dla pań i panów,
oraz dla młodzieży do lat 16 na 500 i 1000 mtr.

Zgłoszenia do biegów łyżwiarskich przyjmuie
do sbhoty godziny 14 Wydz. W yćh. Fiz. ul. Li­
belta 5.

Marusarz zwycięża w zawodach
o memoriał Woycickiego.

Łuszczek bezapelacyjnym zwycięzcą w skokach.
Zakopane. W środę odbył się na dużej skocz­

ni na Krokwi drugi w roku bieżącym konkurs

skoków o memorjał ś. p. por. Woycickiego.
Skoki podzielono na dwie kategorje t. zw .

otwarte i złożone. Skocznia znakomicie urzą­
dzona chociaż śniegu było mało.

W konkursie skoków złożonych zwyciężył
Łnszczek Izydor (Wisła) nota 224,5, skokł 50

i 53 m. 2. Marusarz Stanisław (SNPTT) nota

219,19, skoki 48 i 52 m. 3. Marusarz Andrzej
(SNPTT) nota 208,6, skoki 46 i 49 m. 4. Pardu-

ła Franciszek (Sokół) nota 180,4, skoki 41 i 42

i pół m. 5. Mroczek (Sokół) nota 180,7, skoki

40 i pół i 41 i pół m. Startowało ogółem 30

zawodników.
W skokach otwartych pierwsze miejsce za­

jął również Łuszczek Izydor z notą 226,6 i sko­
kami 50 i 57 m. (najdłuższy skok dnia). 2. Czech

Nowy sport w Bydgoszczy.
Miasto nasze, jeżeli chodzi o różnorod

ność gałęzi sportu, nie Stoi już na szaryrc
końcu, przybyła bowiem i hippika, w któ­
rej niepoślednie miejsce zajęła nasza ka­
waleria nietylko w kraju, lecz i zagranicą.
Onegdaj otworzyła swe podwoje dla szer-

szei publiczności Ujeżdżalnia Konnego Klu­
bo Sportowego, wyprowadzając początko­
wo na maneż ośm własnych koni, w tem

jednego kucyka (znakomita atrakcja dla

naszej dziatwy). Ukazanie się w konnym
szyku całego zarządu Klubu pod kierowni­
ctwem em. pułk. R. Brzozowskiego, powitał
zespół orkiestry wojskowej 16 p. ułanów.

Zaznaczyć należy, iż poza kapitalnym re­
montem samej ujeżdżalni Klub wybudował
wspaniałą stajnię na 16 koni. — Po zakoń­
czeniu wszystkich robót, związanych zprze­
budową loż, odbędzie się uroczystość po­
święcenia tej miłej, a zarazem pożytecz-
nei placówki sportowej. (Dla tłuściochów
znakomita kuracja! — Przyp. red.)

Z finiem dzisiejszym rozpoczęły się nor­
malne lekcje jazdy konnej pod kierowni­
ctwem rutynowanych instruktorów.

Członkami założycielami są: pp. Eli­
giusz Lewandowski właściciel fatató

,,Pasamon'\ em. pułk. R . Brzozowski, Sta­
nisław Sokołowski, F. Schlieper, Scholz, A.

Marcinkowski, J. Lewandowski i tow.

gimn. ,,Sokół Konny". — Zaszczytnym man­
datem członka honorowego Klubu obdarzo­
no por. Janusza Rudnickiego.

Do Klubu należeć mogą osoby przyjęte
przez zarząd w charakterze członków nad­
zwyczajnych. Składka miesięczna wynosi
5,— zł. Przynależność do Klubu daje prawo
do korzystania z ujeżdżalni i koni po zni­
żonych cenach.

Lekcja jazdy konnej dla nieczłonków

wynosi 2,50 zt za godzinę, w abonamencie
10 lekcyj — 20,- zł. Członkowie Klubu pła­
cą tylko 1,50 zł za lekcję. Abonam.nt (12
lekcyj)—15,— zł.CzłonkowieP.W .iW .F.,
jak również Rodzina Wojskowa plącą za

lekcję 1 złoty w abonamencie (12 lekcyi' —

10,— zł. Młodzież korzystająca z jazdy na

kucyku płaci za lekcje (l godz.) 1,— zł
A godz. 50 gr.

Ujeżdżalnia jest czynna codzienni ? od

godz. 8—13 i od 15—20, a mieści sie przy
ul. Pohulanka (boczna Toruńskiej) obok
Browaru Bydgoskiego, teł. 224.

Bronisław (SNPTT) nota 220 i pół, skoki 52

i 54. 3. Marusarz Stanisław 217,8, skoki 53 i pół
i 53,4. 4. Kolesar (Wisła) nota 208,8, skoki 53

i 47. 5. Marusarz Andrzej (SNPTT) 190 i pół,
skoki 43 i pół, 46 ł pół.

W ogólnej punktacji za skoki i biegi pierw­
sze miejsce w zawodach zajął Stanisław M aru­
sarz 459,9. 2. Marusarz Andrzej 453,1. 3. Łu­
szczek Izydor 427. 4. Dawidek Tadeusz (Strze­
lec) 373 i pół. 5. Sitarz (Wisła) 371,1.

W grupie junjorów pierwszym był Giewont

Andrzej (Wisła) 454,4, przed Bochenkiem (W i­
sła) 415 i pół.

Polska ekfoa narciarska

jedzie do Innsbrucku
NA MISTRZOSTWA EUROPY F. L S. (Europy).

Kapitan związkowy P. Z. N . St Faecher

dokonał imiennych zgłoszeń polskich zawodni­
ków na zawody F. I . S. w Innsbrucku. Jak

poprzednio donosiliśmy — polska ekspedycja
musiała zostać silnie ograniczona liczbowo,
gdyż na większą wyprawę nie pozwalają środki

malerjalne, jakiemi rozporządza Związek na cel

reprezentacji w Innsbrucku. Narazie Uczyć się
można z decydującym wyjazdem 6—7 zawod­
ników.

Polacy zostali zgłoszeni do wszystkich kon-

kurencyj, jakie przewiduje program zawodów
w Innsbrucku. Jest jednak prawie pewne, że

zawodnicy polscy nie będą startowali w bie­
gach zjazdowych, gdyż dotychczas nie było
nigdzie w kraju najmniejszej sposobności do

treningu.
Spodziewać się więc trzeba, że nasza ekspe­

dycja ograniczy się jedynie do programu kla­
sycznego (sztafeta, 18 kim., bieg złożony, skoki
i 50 kim.), podczas gdy program alpejski
(wszystkie zjazdy, slalomy ł kombinacje — tak

panów jak i pań) zostanie przez Polaków cał­
kowicie pominięty. Jest to niewątpliwie szkoda,
ale istotnie trudno narażać zawodników na

niebezpieczny start bez treningu, oraz na mało

produktywny w takich warunkach wydatek.

Nowy wiceprezes sadu okręgowego
w Bydgoszczy.

Warszawa, 20. 1. (tel. wł.) Pan Pre­
zydent zamianował sędziego sądu okrę­
gowego w Bydgoszczy Tadeusza Szurle-

wicza — wiceprezesem sądu okręgowe­
go w Ostrowie Wlkp., sędziego sądu o-

kręgowego w Gnieźnie Stefana W ielic­
kiego — wiceprezesem sądu okręgowe­
go w Bydgoszczy,

Około 30 aplikantów mianowano sę­
dziami grodzkimi.

Dowiadujemy się również, iż prezes
sądu apelacyjnego w Poznaniu Stefan

Bełżyński został mianowany notarju-
szem w Warszawie.

Ch. Z. Mł. P . ,,Odradzenie".
Walne zpbranle Ch.Z. Mł. P. .,O drodze­

nie" odbędzie się dziś, w piątek dnia 20 bm.
0 godz. 19,30 w hotelu Lengninga, ul. Dłu­
ga 37.

Uprasza się o liczny udział. Goście
1 Sympatycy mile widziani.

Zgłoszenia na listę członków przyjmuje
sekretarz W. Małek (Jackowskiego 15 m. 2).

Zarząd.

— Wyjaśnienie. W sprawie nagłej
śmierci pewnego osobnika z powodu u-

daru serca, właściciel restauracji ,,Byd­
goszczanki" donosi nam, iż wypadek
ten nie miał miejsca w jego restauracji,
lecz w restauracji p. Mikulskiego.

— Bal Muzyków w Resursie Kupiec­
kiej wywołał olbrzymie zainteresowa­
nie. Będzie to zabawa pierwszej klasy:
kilka orkiestr, dobry humor i niski

wstęp. Bal odbędzie się w nadchodzącą
niedzielę o godz. 8 wieczorem.

— Echa sprawy .,propagand7isty" Żeiv
nickfego. Przed kilku dniami odbyła
się w Poznaniu przed Wojewódzką Ko­
misją Dyscyplinarną rozprawa przeciw­
ko starszemu sekretarzowi miejskiemu
Żernickiemu z Bydgoszczy. Po długiej
naradzie komisja postanowiła rozprawę
odroczyć aż do ostatecznego załatwienia

sprawy tej w sądzie, a to w celu unik­
nięcia ewentualnej rozbieżności pomię­
dzy wyrokiem Sądu Apelacyjnego a o~

rzeczeniem Komisji Dyscyplinarnej.
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KINO
REWJA

DtfS premiera nowego arcycie­
kawego pięknego prcgram u

na ekranie fascynujący film
z życia Wiedeńskiego pod tytuł.

KSIĘŻNICZKA DUNAJU
W roli głównejJózef Schildkraut I NIIs Aslber

Na Menie: nowa

areywesoła Rewja
w 12 obrazach p. Ł

U HAS NAJWESEbEJ
Cdi blorĄ:Rudltcka,Wąsowlerowa,Popie,
lewaka. Oleslawskl.Cezary Rom, Mai ekt
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Jfiv*DniSka galcfenn.

Małsorzata Dreger
i Fr. Peterson.

(n) Starsi czytelnicy przypominają sobie,
źe w Bydgoszczy istniała tylko jedna śre­
dnia szkoła żeńska t, zw. Liceum Dregero-
wej przy ulicy Gamma (dziś ulica D-ra
Emila Warmińskiego). Do liceum tego u-

częszczały także n iektóre bydgoskie P olki,
które dziś zajmują wyższe stanowiska.
Przełożona tego liceum, Niemka Małgorza­
ta Dreger staruszka 86-letnia, zmarła przed
kilku dn.ami w Turyngji — dzieło jej prze­
trwało.

Ubył z horyzontu Starej Bydgoszczy rów­
nież F'ranciszek Peterson, potomek sławne­
go rodu, który do Polski sprowadził się z

początkiem siedemnastego stulecia — ze

Szkocji. Jeden z Petersonów był powierni­
kiem króla pruskiego Fryderyka przy budo­
'wie kanału bydgoskiego, trwając na swem

odpowiedzialnem stanowisku także za rzą­
dów Wielkiego Księstwa Warszawskiego.

Dziadek zmarłego ostatnio w Bydgosz­
czy właściciela cegielni F r. Petersona był
posłem Ziem i Bydgoskiej na sejm poznań­
ski i deputowanym w Berlinie aż do roku
1863, do żądań polskich odnosząc sie życz­
liwie.

Wnuk w życiu politycznem udziału nie
brał.

Pochowano go w grobowcu rodzinnym
ną starym cmentarzu ewangelickim przy
u licy Jagiellońskiej.

- Związek Polaków z Kresów Wschod­
nich obmyśla na zakończenie karnawału
coś takiego, czego dotąd w Bydgoszczy nie
było. Impreza ta naznaczona została na

dzień 28 lutego. Dochód przeznaczy sie na

ku-chnie dla niezamożnej inteligencji (Cie­
szkowskiego 9).

— Zabawa tramwajarzy. W sobotę
21 bm. urządza Orkiestra Tramwajarzy
przy Zw. Ch. Z . Z. w Strzelnicy swoją
doroczną zabawę karnawałową. Począ­
tek o godz. 18. Niema wątpliwości, iż

społeczeństwo imprezę popularnych i

ogólnie łubianych naszych tramwajarzy
wydatnie poprze.

Zatwierdzenie Giełdy Zbożowo-Towarowe)
w Bydgoszczy.

W połowie ub. roku podjętą została myśl
uruchomienia w Bydgoszczy, jako ośrodku han­
dlu ziemiopłodami, Giełdy Zbożowo-Towarowej.
Myśl ta została przyjęta z duiem uznaniem ze

strony ogółu zainteresowanych sfer Pomorza
i okręgu nadnoteckiego.

Celem przeprowadzenia niezbędnych prac
utworzono Komitet organizacyjny w składzie
pp.: Z. Rzymkowski jako przewodniczący, mgr.
Miecz. W ójcik jako sekretarz, członkowie: pp.
dyrektor Izby radca Eug. Wcisło, dyrektor E.
Baier z Koronowa, St. Lechowski, J . Formano-

wicz, Fr. Kopczyński ze Żnina, W lad. Kuta, O.

Meyer z Grudziądza, St. Okoniewski i L. Rych-
łer z Torunia. Rezultatem intensywnych prac
Komitetu było opracowanie statutu Gie'dy,
przygotowanie odpowiednich memorjałów oraz

uzgodnienie poglądów z Izbami Rolniczemi oraz

organizacjami przemysfowemi, handlowemi
i rolniczemi w Toruniu i w Poznaniu.

Dzięki usilnym zabiegom członków Komi­
tetu przesłany wiadzom statut został w stosun­
kowo krótkim czasie zatwierdzony. Postano­
wieniem bowiem p. Ministra Przemysłu i Han­
dlu dr. F. Zarzyckiego w porozumieniu z M i­
nistrem Skarbu p, Wł. Zawadzkim oraz Mini­
strem Rolnictwa i Reform Rolnych p. Sew.
Ludkiewiczem z dnia 23 grudnia 1932 r. został
zatwierdzony statut Giełdy Zbożowo-Towaro­
wej w Bydgoszczy.

Fakt ten jest niewątpliwie dużym sukcesem

nietylko dla zainteresowanych sfer gospodar­
czych Pomorza i okręgu nadnoteckiego, ale
również dla samego miasta Bydgoszczy. Po­
wstanie bowiem nowej placówki usunie zarów­
no istniejącą lukę w organizacji handlu ziemio­
płodami, jak również przyczyni się do podnie­
sienia znaczenia Bydgoszczy. Z tego tytułu
należy na tem miejscu podkreślić duże zasługi
Komitetu organizacyjnego, dzięki którego ener­
gicznym zabiegom i pracy, osiągnięto w tak
krótkim czasie rozwiązanie tak doniosłego dla
ziem północno-zach. Polski problemu gospodar­
czego. Nadmienić w końcu należy, że Komitet

PROGRAM RADIOFONICZNY,

SOBOTA, 21 STYCZNIA.
WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramofo­

nowe. 13,15; Poranek szkolny ze Lwowa.
15,25: Wiadomości wojskowe. 15,35: Trans­
misja słuchowiska ze Lwowa. 16,00: Płyty
gramofonowe. 16,40: ,,Piłsudski jako histo­
ryk powstania styczniowego” odczyt. 17,00:
Płyty gramofonowe. W przerwie komunikat
hydrograficzny. 17,40: Odczyt aktualny.
18,00: Muzyka lekka z ,,Italji”. 19,20: Książ­
ka rolnicza. 19,30: ,,Na widnokręgu”. 19,45:
Prasowy dziennik radjowy. 20,00: Muzyka
lekka w wyk. ork. R. P. pod dyr. St. Na­
wrota, H. Dudiczówna (sopran). W przerwie
wiadomości sportowe. 21,45: Feljeton p. t,
,,Pani a zoologja". 22,05: Utwory Chopina
w wykonaniu Z. Rabcewiczowej (transmisja
na radjostacje włoskie). 23,00: Muzyka ta­
neczna. W przerwie od 23,00 do 23,30: wia­
domości z kraju dla członków Polskiej Eks­
pedycji Polarnej na Wyspie Niedźwiedziej.

Z A G R A NICA . Bratisława. 20,00: ,,Rewizor"
operetka K, Weila. Berlin. 20,00: ,,Piękna
Risetta” operetka Leo FaLla. Genewa (Sot-
tens). 20,30: Koncert symfoniczny. Da-

ventry. 22,40: Transm. operetki z Teatru

Savoy.

NIEDZIELA, 22 STYCZNIA.
WARSZAW A-RASZYN. 9,00: Transmisja nabo­

żeństwa ze Lwowa. 12,15: Poranek symfo­
niczny z Filh. Warsz W przerwie odczyt pt.
,,Organizacja lecznictwa w Kasie Chorych".

14,00: Djalog konkursowy (dz. roln.) p. t.

,,Nasze bolączki ze zbyłem produktów rol­
nych i co na to poradzić?" 14,20: Pieśń w

w wykonaniu Janiny Orłowskiej. 14,40: Od­
czyt hodowlany p. t. ,,Czy warto w obec­
nym czasie racjonalnie żywić krowy?” 15,00;
Koncert zespołu ,,Oktet Blaschke”. 16,00:
Program dla młodzieży: ,,Co się dzieje na

świecie", ,,Rycerz w lodowej zbroi”. 16,25:
,,Traugutt" — p. Karol Koźmiński. 16,40:
Koncert pieśni z czasów powstania stycznio­
wego, 17,00: Koncert solistów, 18,00: Mu­
zyka lekka z kawiarni ,,Ziemiańskiej". 19,25:
Słuchowisko pt. ,,Dzika róża" podług Bliziń-

skiego, poprzedzone wstępem R. Zrębowicza
w związku z rocznicą powstania styczniowe­
go. 20,00; Włoskie pieśni ludowe w wyk.
Polskiej Kapeli Ludowej. 20,20: Koncert po­
pularny pod dyr. J. Ozimińskiego. W przer­
wie wiadomości sportowe. 21,05: Komunika­
ty sportowe. 22,00: Muzyka taneczna z Kra­
kowa i z dancingu ,,Oazy". 23,45: Komuni­
kat specjalny w języku polskim i francu­
skim z przebiegu 12 ,,Rallye Monte Carlo".

ZAGRANICA. Stockholm. 14,30: Koncert sym­
foniczny. Rzym. 17,00: Tr. koncertu sym­
fonicznego. Dayentry. 17,15; Koncert sym­
foniczny. Budapeszt. 19,15: ,,Dookoła mi­
łości" operetka Straussa, Monachjum. 20,00:
Koncert z udziałem Ady Sari. Berlin. 20,00:
Tr. koncertu z Filharmonji. Praga. 20,05:
Koncert symfoniczny. Rzym. 20,45: ,,11 Ca-
pitan Fracassa" operetka Costy, Bruksela,
21,00: ,,Złoto Renu" opera Wagnera. Lon­
dyn Regional. 22,05: Koncert symfoniczny.

organizacyjny pracuje w kierunku możliwie naj­
szybszego uruchomienia zatwierdzonej insty­
tucji.

— Bezrobotna zgubiła na uł. Kujaw­
skiej duży klucz od mieszkania. Dla

niej stanowi to poważną zgubę. Znalaz-
za zechce klucz oddać w naszej redak­
c ji.

— Nowy skład bławatów I konfekcji.
Znany na Pomorzu kupiec K. Ziętak z

Wąbrzeźna, brat panów Ziętaków w

Bydgoszczy, otwiera poważną placówkę
handlową przy ul. Mostowej 6 (obok
,,złotej kuli" Frankego). Przedsiębior­
czemu, rzutkiemu kupcowi, który w

tych ciężkich czasach nie zawahał się
przed podjęciem uczciwej konkurencji
z istniejącemi tu oddawna firmami, nie
można odmówić poparc-ia. Szczęść mu

Boże!

-- Wystawa SMP. SMP ,,Wolność" z

szlachetną dumą zamierza popisać się
wynikami z dotychczasow'ej pracy ręcz­
nej. Wobec tego towarzystwo zaprasza
rodziców, patronat, krewnych, przyja­
ciół oraz wszystkich sympatków mło­
dzieży, by zechcieli w dniach od 22—29
bm. zobaczyć je i słowa życzliwej kryty­
ki dorzucić. Otwarcie wystawy w nie­
dzielę 22 bm. o godz. 4 po poł. w ognisku.

PROGRAM W KINACH:

APO LLO (ul. Krasińskiego). Dziś po raz

ostatni ,,Noc upojeń" i ,,Między dwiema ko­
bietami" .

B AŁTYK. Premjera sensacyjnych filmów

,,Zagadkowy zamach” i ,,Uchwycona szajka” .

KRISTAL. Dziś powtórzenie premjery p. t,
,,Mata Hari”.

MARYSIEŃKA. Dziś po raz ostatni ,,Jaki
papa — taki syn" oraz ,,Kobieto, pucha marny!".

NOWOŚCI. Wspaniały fiim ,,Hotel studen­
tów.

REW JA . Premjera filmu ,,Księżniczka Duna­
ju”. Na scenie rewja ,,U nas najweselej” .

WOJSKOWE. ,,Napoleon w Moskwie" .

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO SIERNIECZEK.

Roczne walne zebranie odbędzie się w

sobotę dnia 21 bm. o godz. 19 w lokalu p.
Góreckiego przy ul. Fordońskiej 105.

Referat wygłosi radny miejski klubu
Ch. D.

Uprasza się o stawienie się wszystkich
członków na powyższe zebranie.

Zarząd,

Z iycia towwarzystn.
SMP. ,,WoIność" . Zebranie plenarne dziś w

piątek o godz. 19,30 w Ognisku.
OPN, ,,Gwiazda" . Przypominamy członkom

i sympatykom o wieczorku w hotelu Lengninga.
K. S. ,,Brda”. Dziś o godz. 18,30 plenarne

zebranie a o godz. 19,30 roczne walne zebranie
w lokalu p. Małeckiego.

Kat. Towarzystwo Robotników Polskich

Czyżkówko. Pogrzeb członka śp. Gruszki dnia
21. bm. z domu żałoby ui. Chmurna o godz. 14

na cmentarz Czyżkówko.

PROSZEK u

KOGUTEK
USUWA NAJUPORCZYWSZY

BÓL GŁOWY
OSTRZEŻENIE.

Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu
należy przy kupnie AKCENTOWAĆ i wyraź ­
nie z ą d a 6 ORYGINALNYCH proszków
z ,,KOGUTKIEM* Gąsec.dego, znanych od
lat tzydziestu. Komu sprawia przykrość
przyjmowania proszka,niech żąda , Kogutków'*
w postaci tabletek. (Z1346

Kulig, Koło Amatorskie ,,Iskra" przy Tow.

Obywateli Miiośników przedmieścia Miedzyna
urządza w niedzielę kulig. Wyjazd punktualnie
o g. 13 z restauracji p. Bucholza przy 6 śluzie.

K. W . ,,Gryi". 1 lutego w Resursie kupiec­
kiej wielki bal Gryiitów.

SMP. ,,Przedświt" oddział młodszy. Dziś w

piątek o godz. 18 zebranie starego i nowego
zarządu w Ognisku przy Farze.

SMP. nPromyk" oddział młodszy. Dziś w

piątek o godz. 19 zbiórka I. zast. ,,Dzwonków"
w Ognisku. W niedzielę 22. bm. o godz. 16
walne zebranie w salce parafialnej przy ko­
ściele św. Trójcy.

Cbór kościelny pod wezw. św. Grzegorza w

Czyżkówku. Roczne walne zebranie dziś w pią­
tek o godz. 20 w salce obok kaplicy.

Sokół konny. Zebranie zarządu w sobotę
21. bm. o godz. 19 w hotelu Gastronomia.

SMP. ,,Wiosna". Walne zebranie 22. bm.
o godz. 16 w salce przy kaplicy,

Kat. Tow. Rob. Polskich przy kościele la r -

nym. Zebranie roczne walne w niedzielę 22.
btn, o godz. 16 w Domu Katolickim. Celem

przeprowadzenia ścisłej kontroli przy wyborach
wzywa się wszystkich członków, aby zabrali
z sobą książeczki legitymacyjne. Gości mile

się zaprasza oraz bratnie towarzystwa o wy­
delegowanie swoich delegatów.

Klub Sport. AtL ,,Ursus". W piątek 20. bm.
o godz. 19,30 w sali ćwiczeń ul. Toruńska 12
roczne walne zebranie.

Korporacja S. K. M . Schadzka naukowa
w niedzielę 22. bm. o godz. 9,30 w salce Resur­
sy Kupieckiej. Referaty: fizyka i matematyka
(dyskusja I i II st.) - rysunki — literatura.

Bydgoski Chór Męski. Dziś 20. bm. o go­
dzinie 20 lekcja śpiewu w lokalu p. Bielawskie­
go. Komplet konieczny.

Tow, Powstańców I Wojaków ,,Macierz”.
Roczne zebranie w poniedziałek, 23. bm. o go­
dzinie 19 w lokalu p. Baeckera ul. Św. Trójcy.
Zebranie zarządu w niedzielę 22. bm. o g. 14
tamże.

Koło b. członków L drużyny harcerskiej im,
St. Staszica. Roczne walne zebranie 25, bm.
o godz. 20 w Resursie Kupieckiej.

Kat, Tow. Robotników Polskich par, Najśw.
Serca P. Jezusa. W niedzielę 22. bm. o godz. 17
roczne walne zebranie w sali Ogniska Kolej,
ul. Zygm. Augusta. Uprasza się o uregulowania
zaległych składek,

K. S. ,,Legja" Jachcice. Nadzwyczajne ze­
branie w piątek 20. bm. o godz. 19 w lokalu

p. Orczykowskiego.

Bank Polski płacił dnia 20 stycznia za:

dolary amerykańskie 8,89— 8,90
funty szterlingów 29,70
franki szwajcarskie 171,30
franki francuskie 34,71
marki niemieckie 2,10,30
gulden ygdańskie 172,75
liry włoskie 45,42
floreny holenderskie 357,45

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsea
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, z, a - każde etanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

'Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnyeh 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poszukujących po

Drobne ogłoezenia przyjm uje

loyeh posady 20%zniżki. I

i przyjmuje się do godziny 9. 8

K SPRZEDAJE )1
Skład

kolonjalny 11 lat w jed­
nych rękach tan io na

sprzedaż. Adr. w Dzień.
Bydg. (F670

Z powodu
wyjazdu na sprzedaż wi­
ła, domy mieszkalne i
handlowe przy 10—20100
zł wpłaty. Grundtke, L i­
powa 14, m. 3. (F66ó

Kompletne
urządzenie klozetu sprze­
dam tanio. Kuligowski,
Gdańska 33. (F664

2 konie
na sprzedaż. G. Haber-
mann, Bydgoszcz, Unji
Lubelskiej 3. tl089

Ucznia
uczciwego, przyuczonego
poszukuje. Stolarnia Cbo-
cimska 22. (1085

Skład
kolonj. - delikat. z urzą­
dzeniem i towarem sprze­
dam Jub wydzierżawię.
Adres wskaże Dzień. (651

Mieszkania
1-2-3 pokojowe wolne.
Nowakowski, Dworcowa
nr. 70. 666

2-pokojowe
kuchnia, czynsz miesięcz­
ny. Śniadeckich 13. iFóti2

Dziewczę
do lat 19 potrzebne. Sien­
kiewicza 6, m. 9. (667

Skład
z urządzeniem i mieszka
niem w najiepszem poło­
żeniu przy rynku dotych­
czas skład obuwia nada­
je się na każdy innny in­
teres, do wydzierżawienia.
L Falkowski, Starogard,
Rynek. (i088

4 pokoje
wygodami od gospodarza
Doszukuję. Zgł. , T . K” fil­
ja Dz. Bydg. (F6fc0

K POKO,i M
Pokój

umeblowany do wynaję­
cia. Podgórna 32, gospo­
darz. (1087

Francuska
udziela lekcyj. W trzy
miesiące nauczy mówić po
francusku.Filja Dziennika
,Gwarantuje”. (F672

R----- 11 4 pokojowe
mieszkanie do wynajęcia.
Kanałowa 3 u portjera.

1071
Skład

do wynajęcia. Dworcowa
20, I. (F632

Pokój
ładny, ciepły. Kościuszki
4, mieszk. 8. (F689

W / POSADY
m \ wo*-"* IM

8 ubikacji
w najlepszej okolicy han­
dlowej, nadające się na
biura dla awokatów lub
lekarzy od 1 lutego do
wynajęcia. Zapytać w fir­
mie Kari Gross, Dworco­
wa 23. (F648

MIESZKANIA j j j j

112
pokoje kuchnia do wyna­
jęcia. Kujawska 130 (io7l) E( )1

Posługaczka
na cały dzień, czysta i
pracowita może się zaraz

zgłosić. Wełniany Rynek
4 w składzie. (1083

Zgubiłem (1084
portfel z dokumentami,
nazwisko Wittig, oddać za

wynagrodzeniem Foto-
Centrala, Marsz, Focha.

Mieszkania
komfortowe wolne. Kuli­
gowski Gdańska 83. Te­
lefon 2040. (F663

Mieszkanie
3 pokoje i kuchnia z me­
blami, komfort, obok
dworca. Adres Dzień. (657

Jąkanie (668
trudności wymowy usuwa

szybko, tanio, (w pewnych
wypadkach w ciągu kilku
wizyt), linguista i dialek­
tyk dyr. Jan L^nge. Infor­
macje: Teofil Mizgier,
Gdańska 101, m. 6. 3 -4 g.

Wiwirom )1
Kupiec

lat 28, inteligentny, przy­
stojny. posiadający skład,
dobrze zaprowadzony.par-
celę, pozna celem ożenku

panienkę. Gotówka 6.000.
Poważne zgłoszenia pod
.6.000” Dzień. Bydgoski
Gdynia. (935



Str. 12. .DZIENNIK BYDGOSKI' * sobota, dnia 21 stycznia 1933 r. Nr. 17.

Szanownej Publiczności miasta Bydgoszczy f okolicy uprzejmie donoszę,
iż z dniem 21-go stycznia 1933 roku, w sobotą

W BYDGOSZCZY, PRZY ULICY MOSTOWEJ NR. 6

Moim staraniem będzie Szanowną Klientelę przez fachową, uprzejmą obsługę, doborowy towar, przy umiarkowanych cenach zadowolić.

K. Z1ETAK

Obwieszczenie. W tutejszym rejestrze spół­
dzielczym pod nr. 91 wpisano w dniu dzisiejszym przy
spółdzielni: Spółdzielnia Surowców Malarzy i Lakierni­
ków w Bydgoszczy z ograniczoną odpo* iedzialnością,
iż uchwałą Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia z

dnia 14 czerwca 1932 roku zmieniono gg 1, 9 i 10 sta­
tutu a mianowicie nazwę Spółdzielni, zakres odpowie­
dzialności oraz wysokość udziału Nazwa Spółdzielni
brzmi obecnie: Spółdzielnia Surowców Malarzy i La­
kierników z odpowiedzialnością udziałami w Bydgoszczy.
Udział wynosi 5(J0 zł i winien być wpłacony natych­
miast lub ratami, stosownie do umowy z zarzadem. (1093
Bydgoszcz, dnia 12 stycznia 1933 r. SądGrodzki.

Prezes Rady Nadzorczej Zjednoczenia Żeglugi Śródlądowej
Sp. z ogr. odp. w Bydgoszczy zawiadamia pp. członków Zednoozótiia,
że na zasadzie paragrafu 29 statutu zwołuje na dzień 30-go stycz­
nia 1933 r. o godzinie 10-iej przed poi. do sali f,Pod Lwom14

ulica Marszałka Focha nr. 4

Roczne Walne Zgromadzenie
z następującym porządkiem dziennym: 1. Zaga enie 2. Odczytanie
protokółu z poprzedniego zebrania 3. a) Sprawozlanie rachunkow e

i bilans; b) Stiaiy i zyski; c) Budżet na rok 1933 L Uzupełnienie
członków Rady Nadzorczej 5. W nioski członków zgłoszone do dnia

25 stycznia br. 6. Wolne wnioski i głosy. (l052

Łyżwy iF67l
niklowe 10,80, narciarskie

buty. ubrania i przybory.
BSyrena” , Pomorska 1.

Pąk
kluczy zgubiono, za wy­
nagrodzeniem do oddania.
Dworcowa 71, m. 4. (l090

1060

Występy znakomitych po'skich Rom'ków muzykalnych ssss

DINiDOM H
Śmiech, humor w śliwie, muzyce i śpiewie. szzz

Wniedzielę początek o godzinie s-tej. - Er-:

Radz8mgtądailedgnle

trwale,pewneibezkonkurencyjne. (728

w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach pol­
skich, księgarniach

dworcowych itp.
prosimy żądać

Dziennik
Bydgoski.

POLECENIA J

Kolefarzom
kredyt. Sprzedaż płasz­
czy, towary krótkie z me

tra,obuwie. Warszawska I.

pierwsze piętro. (F653

ia szczapy
drzewo i brzost twardy
oddaje wagonowo Hotel
Dwór Chełmiński, Chełm­
no. (Fdió

Olszą
jesion, dab, buk, brzózkę
w suchych balach i des­
kach u K. Suligowskieg'-
Chodkiewicza 22. (249

EGEED9
Restauracja

na sprzedaż iub spólnik
z kaucją może się zaraz

zgłosić. Restauracj'a Byd
goszcz. Toruńska 12. (F654

Regał
51a.X2Vs mtr., stółskłado­
wy 4 mtr. natychmiast ta­
n io na sprzedaż. Pocze­
kaj, Pomorska 62. (h 64

Fordsona
do órki, młócki i kowa­
dło sprzedam. Grunwaldz­
ka 217. (1050

Gramofon
rowy zpłytami uży-
Iecz w dobrym sta-

ipię zaraz. Restau-
dworcowa, Nakło

(I077

Kiosk
na sprzedaż. Poznańska
nr. 34. (1072

100 krzeseł
używanych nadające się
dla stolarza łub handlarza
na sprzedaż. Portier ho­
tel pod ,,Orłem”, (F66t

Maszyna
do szycia, łóżko matera­
cem, tanió sprzedam. Ko­
ściuszki 20/4. (E655

n a sprzedaż
karo gniady licencjowany
ogier anglik pełno krw i­
sty, 9 lat pod siodło i po-
wózkę, . OjciecTalion z kl.
Tafna, matka Molly-Clar-
ke” . Te!. 1263. (lo56

Starszy
ciężki belgijski ogier (do­
bry przechód dziedzicz­
ny) na sprzedaż. Maj. Sę-
dzinięc, poczta Wysoka
pow. Wyrzysk. (l 44

Potrzebna
starsza dziewczyna do pię-
ciero dzieci, czysta, pra­
cowita i uczciwa. Zgło­
szenia Struozyńska. Tczew
Marszałka Piłsudskiego
nr. 24. (1C82

K Kurwa

Fortepian
(skrzydło) tylko rama me­
talowa. krzyż we kupię,
jeżeli tanio lub wypoży­
czę. Of. cenę fabrykatTo­
ruń, pod ,Fortepian” (108!

E LEKCJE

Udzielam
lekcyj gry na fortepianie
prędką metodą nauczania

(2 godż. tygodniowo, zł 10

miesięcznie), przygotowu­
jąc do konsęrwatorjum,
przychodzę do domu.
Dworcowa 40, skład tow.
krótkich. (21186

KZHD1
Pięćset

złotych i więcej miesięcz­
nie zarobi każdy(ai. Spe­
cjalne wyszkolenie zby­
teczne. Sprzedaż ratalna

artykułów domowego u-

żytku Zgłosz. 20-go i 21-go
bm. pomiędzy godz. 11 a

1sza Bydgoszcz, Zduny 5,
m. 3, I piętro. (656

Piśmienni
otrzymają na miejscu do­
brze płatną pracę Ostro­
łęka .Nowe Życie” . (1038

Energiczni
bezrobotni z gotówką naj­
mniej 10 zł mogą dzien­
nie drugie tyle zarobić.

Zgłoszenia: Sanator, Stro
ma 4. (10d4

Domokrążcy
mogący kilkanaście zł.
dziennie zarobić zechcą
się zgłosić do fabryki Sa­
nator, Stroma 4, godz,
9- 12. (1053

Leśniczy
połowy, kawaler potrze
bny zaraz. Odpis świa
dectw i życiorys przesłać
do: Majątku Marusza, pow.
i poczta Grudziądz. (1Q79

Służąca ć658

potrzebna. Długosza 12-3.

UczeA (F652
rzeźnicki może się zgło­
sić pozamiejseow.y . Sto­
dolny. Grunwaldzka 43.

Służąca
dobra kucharka, posiada
doskonale polecenia, szu­
ka posady przy spokojnej
rodzinie. Oferty pod .Sta­
nisława” do administracji
Dziennika. (1069

ZAPROSZENIA NA BALE

IZABAWY KARNAWAŁOWE
wykonuje gustownie, szybko i tanio

DRUKARNIA BYDGOSKA S. A. UL, POZNAŃSKA 1 2 -1 4

(Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego").

Miejscowa
hurtownia towarów kolon-

jalnych poszukuje zaraz

lub później ucznia z od-

pow. wyszkoleniem, nie

niżej lat 16. Znajomość ję­
zyka niemieckiego wyma­
gana. Stół i stancja wolne

Zgł. piśmienne pod ,,H u r­
townia" uprasza się do
Dz. Bydg. (9ó2

Potrzebna
uczennica do składu rze-

źnickiego biegła wrachun-
kach. Długa 17. (iU ftl

Ekspedientka
z branży kolonialnej z

polskim i niemieckim z

kaucją potrzebna. Oferty
,R .” Dzień. Bydg. (lu75

I(
POSADY
POSZUKUJĄ

Jazzbandzista

wolny zaraz. Zgłoszenia
do Dziennika Grudziądz
pod ,Jazzbandzista” . (1078

R MIESZKANIU f l

Mieszkanie
4 -5 pokojowe, śródmie­
ście wynajmę. czynsz rok

zgóry. Focha 22. (1014

2 pokoje
ż kuchnią częściowo u-

meblowane sprzedam za­
raz. Grunwaldzka 10, mie­
szkanie 7. (i059

Mieszkanie
komfortowe 3 pokojowe
natychmiast do oddania.
Wiadomość Sw. Trójcy 30
m. 4. (1063

Mieszkanie
sześciopokojowe, odremon
towane wolne. Cieszkow­
skiego 11, I ptr, (1065

Mieszkanie
słoneczne, blisko dworca,
3pokoje, czwarty dla służ­
by, z łazienką, za rocznym
czynszem wprost od gos­
podarza do wynajęcia. Żgł.
do Dzień, pod n95” . (1066

ICEEDI
Pokój 41074

umeblowany, niekrępują­
cy. Orła 12, gospodarz.

Pokój
niekrępujący. Grodzka 8,
m, .13, (W63

I(POZYCZKI
pożyczkę2000 oddam ume­
blowany pokój, używa-
niem telefonu. Właśc.domu
Nr. tel. 1263. (105l

Mieszkanie
wolne od 1. II . komfor-
towo-luksusowe 5-cio po­
kojowe z wszelkiemi wy-
godamami, w cudnej dziel­
nicy do w'ynajęcia. Zgła­
szać sie Ks. Markwarta 9
m. 2. (F649

3-5000 zl

oddam na hipotekę miej­
ską lub przystąpiędo smół­
ki. Oferty pod BElidor 37”

do filji. (6a9

rrasra
Za długi

mej żony Walerji nie od­
powiadam. Jan Burzyński
Gdańska 129. (F645

Zagubiono
książeczkę oszczędnościo­
wą, za wynagrodzeniem
Nakielska 19, m. 3. (IOIO

ZBIEG OKOLICZNOŚCI.

Osoba
dobrze polecona, starsza,
poszukuje prania lub zajęcia i
do południa lub cały dzień.

Zgłosz. filja Dz. Bydg. pod
,,Rzetelna” . (1015

Syn
uczciwych rodziców, ma- j
jący zamiłow'anie do mły- j
narstwa, sznka takowej j
posady w celu nauki przy i
wolnem utrzymaniu. Ła- j
skaw'e zgłoszenia proszę
skierować do Dzień. Bydg. 1

pod BMłynarczyk” . (ll)76 i

— W tem jest coś nadzwyczajnego -

każdym razem, gdy tylko rozpocznę podle­
wanie kwiatów', natychmiast zaczyna padać
deszcz!

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w' tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
łiw dalszych stronach 1,00 zl. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki;
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 5o% dzożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekśeie udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 7, dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20J/., drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. ~ Miejsce płatności; Bydgoszcz. - Konta bankowe; Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawcą, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni!


